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Sprmufl unkdiirsyletii ruskieso
w Kole pilikiem.

Z g  w zględu  u a  doniosło^1* ricbWflł, p* ri&itjtycli 
O ae^ddj p rzez K oło polski© itpLttwi© uniwor* 
eyi Jto r-askit go, podajem y pou ise j dok ładne  

sp raw o zd an ie  z dyskusy i, j a k a  te achw&ły po- 
r r z e d z i ł a . ' ■ -  - ■

Z a g a ił d jsk u s y e  sp raw o zd aw ca k o m is ji  p e r  
la m en ta rn e j poseł U e r  n  t  n, k tó ry  pow iedzia ł: 
ł ’rz e d s ta w u łe ru  sobie za ła tw ien ie  s p r a y y  u n i­
w e rsy te tu  ru sk iego , ja k o  w y n ik  ucuw ały Sejinu 
k ra]ow ego, a  wiQC n a  g ru n c ie  k j^ o w y ju  tam, 
g dzie  rzecz ro z s trz y g a ć  si© m ogła od narodu  
flo n aro d u  i być zadr.tL .em  zgodnego  i “w o tu - 
d uego  rozw oju  oba narodów . ] -nieW  .ż je d n a k  
n a  mocy k o n sty tu cy i za ła tw ien ie  te j sp raw y  
n a leż y  do R a d y  p ań s tw a , zm uszeni je s teśm y  tu  

g ru n c ie  m niej sposobnym  i w  okolicznościach  
m n ie j k o rzy sln y c n  p iz y srą p ić  do k ro k u  s ta n o ­
w czego w odpow iedzi n a  p rzed staw io n e  nam  
eap y tam e. O koliczności sa m niej k o rzy stn e , bo 
m y je ste śm y  tu  zarów no, ja k  K osin i, ty lk o  jod- 
iiem z w ielu  s tro n n ic tw  w  R adzie  p ań s tw a . —-  
M usim y liczy ć  sl© z innem i s tio n n ic tw a m i i 
rządem , a  w  p rze d ^c ze sn em  za ła tw ien iu  te j 
s p ia w y  m usim y liczyć sią  z położeniem  polity - 
czaem  i ca łym  ozeregiem  so raw  p ie rw szo rzę­
d nych . k tó ry ch  tu  u ron ić  m usim y naszym  w p ły ­
w em  politycznym . G ru n t je s t  m niej sposobny, 
bo  o naszych  rzeczach  ro z s trz y g a ć  m uszą inn i. 
S tą d  obow iązek  n asz  d ążen ia  do u trzy m an ia  i 
w zm ożenia naszego  w pływ u politycznego , ab y ­
śm y  spoko jn ie  m ogli p a trz eć  w  przyszłość, gdy  
p rzy jd z ie  do ustaw odaw czego  za ła tw ia n ia  tp .a -  
wy in iw ersy teck ie j. Co do re fe ra tu  kom iry i mŁ 
m rw c a  to  sum ienne p rzekonan ie , że z a w ie ra  on 
w szy stk o , czego trz e b a  do zachow an ia  p o lsk ie ­
g o  c h a ra k te ru  u n iw e isy te tu  w e L w ow ie, zw ła- 
gzeza, że p o le g a  n a  w n ioskach  se n a tu  u n iw e r­
sy te c k ie g o  i że pod tym  w zglądem  k o m is ja  
sp e łn iła  n a jd o k ład n ie j sw ój i  rodow y obow ią- 
ió k  Co do w yboru  m ia s ta  m usim y z a ją ć  s ta n o ­
w isk o  ja ż  te ra z , d , zapoDiedz dalszem n, ła tw o  
z r o z u m i a ł 0 zona poko len iu  naszego  n tro d u  i 
naaze j n jfu w ie ź j.  S w oboda i k o rz y s tn y  rozw ój 
R n .w arsy te tu  po lsk iego  i  p rzysz łego  tn rw e rsy -  
t o t a  ruobiego. w y m ig a ła  kon ieczn ie  zastrzeżeń  
«ą ś J ^ y - C h - koŁisryi. Sadzim y, ze ko- 
tu isy a  złoży ła dowóu, *s  ■ rozum ie uczucia i po- 
krzeuy uaszego  n aro d u  D la teg o  p rag n ę lib y śm y , 
a b y  r e te ra t  je j był jednom yśln ie  p rzez  K oło p rzy - 
;<jty.

Pok. O łąbińakl

p rzy z n a je  lojalo*e, że w niosk i Aomisyi sdhiega- 
i ą  k o rzy stn ie  od w iadom ość:, ja k ie  o n ich  p rzed ­
tem  k rąży ły , w  szczególności z całem  zadow o­
len iem  dow iadu je  się, że Lom isya uchw aliła  za­
pow iedź, że Koło n ie zgodzi się  ne w ybór m. L w o­
w a  n a  siedzibę u n iw e rsy te tu  ro s tie g o  i że ped 
p re s y ą  o b s tiu k c y i n ie  chce u c z jn ic  ta l w -z n e j 
Itoncesy l narodow ej. Z  regu pow odu ośw iadcza 
Się m ów ca za  przejściem  do d y s k u s j i  szczegó­
ło w ej n ad  proponow anym  elaboratem .’ Z a s trz e g a  
sob ie  je d n ak , że zapow iada n iek tó re  w ażne po­
p ra w k i zasadn iczego  znaczenia.

1) P rzedew szystk iem _ o s ta tn ią  in s ta n e y ą  de­
cy d u jąc ą  W tej Spraw ie je s t  Koło sejm ow e i 
K o ło  polskie pow inno sw ą  uchw alę  ja k o  w nic 
s k i  p rzed staw ić  K ołu  sejm ow em u.

2) A k eya po lityczna R usinów  w  s p ra w it  u n i­
w eisy te tu  zap u śc iła  ta k  g łęboko  ko rzen ie  w

społeczeństw ie rusk iem , a  obaw y spo łeczeństw a 
polski sgo pod tym  w zględem  ta k  6ą rozpow szech­
nione, że je s t  rzeczą kon ieczną żą d ać  z gó ry  
zastrzeżen ia  w p ro jek c ie  sam ego cesa rsk iego  roz­
porządzenia, że siedzibą u n iw ersy te tu  ru sk ieg o  
n ie  może być Lw ów . W ątp liw ości p ra w ro  p ań ­
stw ow e pod tym  w zględem , ja k b  s ły sza ł od 'v -  
n istrów , rozprószyły  w  nim  opinie p raw n ików  
zaw odow ych.

8) N ie je s t  m owen w olny od obaw  o un iw er 
sy te t po isk i we L w ow ie i  o spokój n a  nim  
w czasie przejściow ym , zw łaszcza że dziś te r  
m in za łożen ia  u n iw ersy te tu  r  rek i ego je s t  n ie ­
pew ny  i  może b y ć  bardzo długi, jeże li R usin i 
u p ie ra ć  się  będij p rzy  L w ow ie. N ie m ożna być 
dość ostrożnym , ab y  mimo w sznlkie zastrzeżen ia  
n ie  u w a ż a ł is tn ie jąceg o  polsk iego  n n iw ersy te tu  
za  fa k ty c z n ą  n trakw izacyę . O  Istocie u n iw ersy ­
te tu  n ie  s tan o w ią  form alne u staw y , a le  f a k ty ­
czny s ta r  i  dneb nauk i, o raz  ju j rep rezen tan tó w  
U n iw ersy te t dzisie jszy  w e L w ow ie b y ł po lsk im  
ju ż  w tedy, g d y  form aln ie w m yśl u s ta w  obo­
w iązu jących  był jaszcze niem ieckim . U n iw ersy  
te t  te n  może p rze s tać  by ć  polskim  mimo w szel­
k ie form alno postanow ienia, jeże ,: n a u k a  w  nim, 
nauczycie le  i  m łodzież będą m ieli c h e ra k te r  
dw o isty

4 ) W olałby mówca, ab y  zgodę n a szą  n a  w y 
d an ie  cesa rsk iego  rozporządzen ia  uczyn ić  z a le ­
żn ą  raczej od g w aran c y i pozytyw nej p rac y  
w sejm ie, za ła tw ien ia  reform y wyborczej sejm o­
w ej i  innych  sp raw  w ażnych , zam ias t m ów ić 
w y raźn ie  o zan iechan iu  o b s tru k c j i  M ów ca p ra ­
gnie, a b y  n ie  bvło n a w e t c ien i-  w ątp liw ości co 
do tego, że za  zan iechan ie  o b s tr a H v i niczem  
m e płacim y i że pod p r e s j ą  n ić  działam y.

P u .  koz łew sk l

podnosi, że p rag n ą łb y  jeszcze siln iejszego z r  
zaznaczen ia , że n ie  ty lk o  Koło w yklucza L w ów  
ja k o  siedzibę u n iw ersy te tu  rusk iego , a le  i rząd , 
jeże li chce pozostać w  dobrych  s to sunkach  
z K ołem  j n i  te ra z  Lw ów , ja k o  siedzibę u n iw er­
sy te tu  ru sk ieg o  w ykluczyć m usi. Z tern zas trze  
żen ;em jednakże, że to  n as tąp i, Domimo w ą tp li­
wości co do jednego  u stępu , w ita  z rad o śc ią  i 
uznaniem  odznacza jący  się  pow agą i godnością  
m em oryał kom isy5 pai lam en ta in e j. Ja k u o lw ie k  
życzyłby  subie je jze ze  siln iejszego  w y razu  m . 
w ykluczenie Lw ow a ja k o  siedziby  u n iw ersy te tu  
i nskirti/o. n z rz n a ie  rh e tn io  i lo ja ln ie , że tre ść  
m em oryałii je s t  d la  n iego  m iłą n iespodzianką  
l n  p i u s .  Nio m yśli D-zeciez bynajm n ie j o sła ­
b i ć  tego  w yrazu  n zu an ia  przodm iotowem  za­
znaczeniom , iż  żałow ać należy, że Koło w cześn iej 
w  sp raw ie  siedziby  nn iw ersy te tu  ru sk ieg o  we 
L w ow ie n ie  pow iedziało q u o d  n o n

W obec m ilczenia K o ła  i w iadom ości zazw y­
czaj poinform ow anych dzienników  krajow ych , 
tru d n o  się  dziw ić zan iepoko jen ia  op in ii k ra ju . 
M ów ca cieszy się  że zdrow y odruch sz lac h e t­
nych  ucznć k ra ju  w te j sp raw ie  podzia ła ł na 
Kofo*. M ów ca o b aw ia  się, a b y  ustęp , w k tó rym  
kom isya p a rla m en ta rn a  m ówi o n iep rzesądzan iu  
sp raw y  siedziby U niw ersy te tu  w  czasie  okresu  
przejściow ego n ie  b y ł p rzez rząd  m yln ie zrozu­
m iany i nie uchodził za  p l a c e t  K o ła  n a  p rze ­
m ilczenie siedziby u m w ersy ie tn  w  cesarsk iem  
p.śm ie odręczuem  

M ów ca dom aga się  w  p ierw szej lin ii w ykln- 
c-zenii L w o w a w piśm ie cesarsk iem  oaręcznem , 
a  gdyby tego  ż#dn» m iarą izs k 16 aię n ie  da-
ło. dek la racy i rządu , że jak o  sw aa ifts  ru sk ieg o  
u n iw ersy te tu  w yklucza Lw ów. W  iw-zio zm iany  
rządu , k tó rej mc wca p ie p ragn ie , by łby  zaw isły

od po w tó rzen ia  ta k ie j d ek ia rac y i u d z ia ł P o la­
ków w  rząd z ie  i  p o p arc ie  K oła  M ów ca dom aga 
się inne j s ty liza cy i u s tę p u  dotyczącego  n ie n rze- 
;ądzan ia  sp raw y  w  ok resie  p rzejściow ym . R ząd  
musi z a ją ć  w  te j m ierzo ja sn e  i w y raźn e  s ta ­
now isko. P o zo staw ien ie  p rzyszłości o k reś ln n ia  
s ta n o w isk a  rz ą d ?  w  te j 6praw ie prow adziłoby  
ty lko  do d i y i d e  e t  i m p e r a . "  7 " '

M ów ca p ra g n ie  postępu  n a u k . ru sh ie j . i ję^ 
zy k a  ru sk ieg o , 'k t ó r y  b y i językiem  Ja g ie łły  i  
s ta tu tu  litew sk ieg o  i c ieszyć się b ę d d e  z n a ro ­
dowego i naukow ego  rozw c]u  R usinów , Poduo- 
si jed n ak że , że n a u k a  je s t  w y razem  k u ltu ry , a 
n ienaw iść  je s t  zdrow ej k u ltu ry  żywem  p rze c i­
w ieństw em . P ra g n ie  te ż  u n iw ersy te tó w  Dolskich 
i ru sk ich  n ie  w o ju ją cy c h ,1 an i też  p o lity k u ią - 
cych, a le  p ie lęg n u jąc y ch  nauk i. S tąd  te ż  w sze l­
k ą  pokusę w alk i d la  m iodzipży obu narodów  
należy  usunąć. P o d k re ś la  ; n iebezp ieczeństw o  
okresu  przejściow ego. C hociaż rozpo rządzen ia  
będą n ajlepsze, nie zd o ła ją  one u ją ć  w k a rb y  
usuw ającego  się  z pod m en ży c ia  młodzieży.

■ Ja k k o lw ie k  kom isye pgzam inaey jne ta k , |ak  
w  P iad z e , będą m ieszane, zw iększony w pływ  
profesorów  ru sk ich  i chęć o b jaw ia jąca  tnę z ich 
s tro n y  do p o m ag an ia  R usinom , " może się  p rz y ­
czynić do z b y t ła tw e j k la s y f ik a c ji ,  do n ie d o ­
sta tecznego p rzy g o to w an ia  do urzędu :■ o b n iże ­
n ia  poziom u ad m in istracy i

M ówca w yk lucza  zgodę n a  u n iw e rsy te t ru -  
sk . bez ręko jm i, że u s ta n ie  o b s tru k c ja  w  S e j­
mie. M ówca n ie  chce być pesym istą , a le  po nie 
do trzym an iu  trze ch  ugód, zaw arty ch  z R u s in a ­
mi, obaw iać się  p o trzeb a , - czy  n aw e t w ra z ie  
u zy sk an ia  w
Sejm ie, ó ló j-fn ice p r z i  tŁ ,* 3 d łuższy będą  do­
trzym ane. 7 *

M ów ca s tw ie rd za , że sp ra w a  ta  d la  P o iak^w  
je s t n a jw a żn ie jsz ą  sp ra w ą  ze w szystk ich , k tó re  
n a  te re n ie  w iedeńsk im  się  ro z s trz y g a ją  N ie od­
m aw ia jąc  całości m em oryału  zasłużonych  po­
chw ał, p ro s5 o dorzucen ie ow yżej w sk azan y ch  
zm ian i za s trze g a  w p ływ  K oła se jm ow ego we- 
dm g  uchw ał, pow ziętych  n a  w niosek p o s ła -  
sk iego  w  ro k u  1910. M ów ca n ie  sp rzeciw i 
bynajm n ie j an i un iw ersy te tow i rusKiem u. 
ustępstw om  d la  R usinów  w in n y ch  spra; 
a le  p rzedew szystk iem  p ra g n ie  m ieć 
eta* i  żąda  jasność* w  sto su n k ach  poP^O -m - 
ek ich  bez up rzedzeń  i  bez  cłudzeń

*7 Po8. h r. S k a rb ek

k o n s ta tu je  j a t o  członek kom isyi p a rla m en ta rn e j, 
że stanow isko  w iększości zoliżyio  się  do g ru p y  
narodow o-dem okratycznej D aw nie j ta k  n ie było 
i przeciw  uchw ałom , Dowziętym w  kom isyi parł. 
zgłoszono Fotuin separa .um . O becnie w zasadzie  
zgadza się  n a  te u  m em oryał, a le  dom aga -się 
popraw ek. R ozporządzen ie może w ejść  dop ie io  w 
życie po porozum ieniu  R usinów  z  P o lakam i i za- 
u iechaniti o bstrukcy i. W  rozporządzen iu  pow inno 
b. i  w y raźn ie  powiedziane, że L w ów  je s t  wy- 
k lm z o a y  ja k o  s ie az ib a  un iw ersy te tu  rusk iego . 
N ajw yższe ro  D orząćzem e p rzesąd za  u staw o d aw ­
stw o. L w ów  je s t  polskiem  m iestem  i n ie  może 
m ieć u n iw e rsy te tu  rusk iegc ze w zględów  n a ro ­
dow ych, a  n ie  z  pow odów  pedagog icznej k a ry  
z a  o b stru k cy ę  W spólne używ anie  in s ty tu tó w  
je s t  wykluczone. N ależy  zastrzodz że in s ty tu tó w  

iru sk icn  w e L w ow ie w  ok resie  przejściow ym  n ie  
m a się  tw orzyć . D om agając  się  w y łączen ia  Lwo- 
w a ze v^ędu m ożliw ych siedzib d la  u n iw ersy te tu  
ru  kiego, O głasza mówca  p o p raw kę, og łoszoną 
JUŻ w  poprzednim  kbm aałkaćie.

Poą Stapiński
stw ie rdza  ż« d o tychczas żad n ej uchw ały  K oła 
w  sp raw ie  założenia u n iw e rsy te tu  ru sk ieg o  nie 
było. Mimn .u  usiłow ano ju ż  w  k ra ju  podkopać 
zaufanie ludności do K oła, a  tę  szkodli <ą robo tę  
m ianow ano D rą c ą  narodow ą. O d s iły  i w p łv w a  
K ola zależy sku teczna obrona p ra w  n asz j h .—  
Za w nioskam i k o n : syi Darł. b ęd ą  Iudov y gło- 
sow rl:. Są one w ynikiem  g ru n to w n y ch  n a ra d  i 
bez zm iany  w inne być p rzy ję te . P o isk ie  K oło 
p e se ^ k ie  sejm ow e je s t n a iw y zszą  in s ta n e y ą  po­
lity cz n ą  n aró d .; w ięc i w te j sp raw ie  ono ma 
o sta teczn y  głos U chw ała  może spo łeczeństw o  
p rzek o n ał, że Koło polskie na leżycie  p iln u je  
sp raw  narodow ych

•posef Jaworski.
w końcowem  przem ów ieniu ośw iadcza, iż w K e 
le  polskiem  niem a dw óch z ć a ń  co do kw esty i, 
że sp raw a  należy do tych , k tó re  m ogą b y ć  o sta ­
teczn ie  i stanow czo za ła tw io n e  ty lk o  p rzez Koło 
sejm ow e w e Lw owie. D z is ie jsza  u ch w a ła  K oła 
beozie pierw szym  k ro i iem w ro so w an ia ch . —  
O każdem  nastenaem  stad y u m  K oło bedzie  Do­
inform ow ane i będzie m ogło w y w rzeć  sw ój de 
cydu jący  w pływ  xvomisya p a r la m e n ta rn a  n ie  
zam ieściła w  rw ej p o p o zy c ji żadnego  p u n k tu , 
k tó ry b y  się odnosił do te rm in u , w ychodziła  bo­
wiem z z a ło ż eń * , że w  tym k ie ru n k u  m a in ­
te re s  narodow y tego  się  d ru g a ć .  G dy  je d n a k  
zostan ie ai.ędzy rządem  a K otem  polsk iem  o k re ­
śloną, Koło w ypow ie sw oje  zd a n ie  i co do te j 
k w estii-  M ówca należy do tych , k tó rz y  p ra g n ą  
w jak  n a jtro sk liw sz y  sposób  zab ezp ieczy ć  uni­
w ersy te t lw uw sk . w o k res ie  p rzejściow ym .

•F ssu ią  '"kanie że w ty m  w zględzie
w szystko  się  s ta ło . W niosek  "hryS karbka., aby^ 
w ok resie  p rze ^c io w y m  n ie  m ogły pow staw ać" 
zak tady  ru s k ; s, je s t  za  ogólnikow y. J e s t  rzeczą 
pew ną, że n ie  m ogą by ć  budowane, m « m ożna 
tego  je d n a k  ju ż  pow iedzieć o na jm ie . I n te n c ja  
p. S k a rb k a  n ie  może być sp e łn io n a  p rzez  ta k  
w ie lk ą  k az u is ty k ę , że o s ta teczn ie  kodyfikow anie  

:y n ie  daliby  się  przeprow adzić , S yczen iu , 
achw ałf Kołs s tw ie rd z a ła  c h a ra k te r  po lsk i 
wa, s ta ło  się  zauość.

'/n iosek , ab y  ■ w cesa rsn iem  postanow ien iu  
'w ykluczony b y ł Lw ów , n ie da się  p rzeo row a- 
dzić ze w zględów  k o n sty tu cy jn y c h . O znaczenie 
m ie jsca  należy  do le g is la ty w y  A rg u m e n ta c ja , 
że sam e zapow iedź u tw o rzen ia  u n iw ersy te tu  ru ­
sk iego  je s t  naruszen iem  kum petency j le g ish ity - 
w y, n ie  je s t  p raw niczo  uzasadn ioną. C esarsk ie  
postanow ien ia  zaw ierać  będzie w  is to c ie  dw ie 
rzeczy : w ezw anie do n o m in a c ji ru sk ich  s ił na- 
u czy c ie iss .ch  i w ezw anie, ab y  rzą d  przed łożył 
p a rk m e n to w i p ro je k t u staw y . P ie rw sza  część 
n a leży  ch y b a  bez żad n ej w ątp liw ośc i do z a k re ­
su  d z ia ia m a  w ładzy  w ykonaw czej, d ru g a  zaś li­
czy  się  w łaśn ie z k o m p e te n c ją  leg is la ty w y  
W  nom inow aniu  ru sk ic h  sił nauczyc ie lsk ich  n ie 
m ożna tern bardz ie j w idzieć n a ru sz en ia  kom pe­
te n c j i  leg is la ty w y , że ta  n o m in a c ja  odbyw ać 
się  będzie , 'b e z  p o d an ia  n az w ; m iw e re y te tu . 
N om ,now ?n j będzie ty lk o  w  drodze ro z p o rz ą ­
dzen ia  p rzydz ie lony  do u n iw e rsy te tu  Iw pw ssie- 
go n a  czas p rze jściow y .

Republika środka.
Sprawa młode; rep u b lik i c h i ń s k ą  ja k  g d yby  

zesz ła  z  p o rząd k u  dziennego  d y sk u sy i m iędzy­
narodow ej. O balono  d y n as ty ę , zrob iono  Ju a n sz i-  
kaja prezydentem  rep u b lik i, w yrzu ię io  p rzy tem

m nóstw o łndzT i n a  tem  w yczerpano  tę  ska ię  
zainteresoT an ia , k tó rą  św ia t cyw ilizow any oka- 
zał d la  tego  n a jw ażn ie jszeg o  w  jego  now ych 
dziejach w pac co, ja k im  ja s t  p rze w ró t dokona 
ny w Chinach. Z rozpoczęciem  się  szarej roboty 
około budowy now ego p a ń s tw a  ze s ta reg o , czte 
ry  tysiące la t liczącego  narodu , z a n ik ł ja k  j ly- 
by in te res  dla tego ogrom nego dziejow ego pro 
cesu, P ra sa  zaczęła zadow ałin& ć s ię  ty lk o  w ia ­
domościami. - że w irło a e j rep u b lice  n ie  dzie ie  
się  dobrze, że u jaw nia  się tam  pow oi’ o d w ro tn a  
s tro n a  m edalu w szelkiej, n aw e t ta k  całicowicie 
zw y c ięsk ie j, ja k  chińska, rew olucyi, m ianow icie 
a n a tc h ia , ro? przężenie, a przeaew szystK iem  b rek  
p ien iędzy . f

W iadom ości, k tó re  n a  tie  tych  n i'w ą tp liw y c h  
fak tó w  podaje  p ra sa  Daństw cyw ilizow anych, 
r ie  są  je d n a k  z jp e łn ie  wiarygodne. 1 jtrz e b a  
bowiem  w iedzieć, że w  kolportow aniu ich b iorą 
żyw y r d z ;ał ro zm a ite  czynniki ofieyalne roz­
m aitych p ań stw , z k tó ry c h  nie każdo przycnyl 
uie spog ląda u a  u s ta le n ie  się  w ogron nera pań • 
stw ie ś ro d k a  now ego p o rządku . A ni R osja , an i 
Ja p o n ia , an 5 w reszc ie  S ta n y  Zjednoczone, #e 
w ym ienim y ty lko  trz y  te  n a jb a rd z ie j z pośród 
bardzo  in te resow anych  p a ń s tw  cyw ilizow anych, 
n ie  m ają  in te resu  w  p r z e d s ta w ie n i  s tan u  rze­
czy w  C hinach w oarw ach  ju ż  m e ty ik o  różo 
w ych, a le  n a w e t ty lko  p raw dziw ych  jK eżd em n  
z n ich  pop łaca  w ięcej pesym izm  u a  punkcie 
Chin, in d y w id u a ln ie  w praw dzie za b a-w io n y , ale 
zaw sze pesym izm

T ym czasem  p roces konso lidac ji now ej re p u ­
b lik i n ie  odbyw a się ta k  źle i beznadziejnie, 
j a k  to  tw ie rd z ą  rozm aici je j —  „p rzy jac ie le8 
N ajlepszym  tego  dow odem  je s t  faz t, że rep u b li­
k a  ta  is tn ie je  do tąd  i że poza sp"radycznem ? 
^ y b a e b ą m i buntów  w ojskow ych, spowodowanych 
n ie a k u ra tu o śc ią  w w ypłacie żołdu, panu je  *w 
m ej obecnie spokoj sto su n k o w y  Przynajmnię"> 
n ie d z ie je  się  na og.-omnem je j  i* ry tc rynm  w e  
ta k ieg o , co daw ałoby  powód państw om  in te re ­
sowanym  - do zan iepono jen ia . I  rzeciw nie, n ic  
b rak  k o n k re tn y c h  fak tó w , k tó re  pozw alają  m a ­
skow ać, że w ie lk a  roDota około um ocnienia re ­
pub lik i w eszia ju z  w  ss.ad.ynm w ysiłków  sy s te ­
m atycznych  i ow ocnych.

Z  końcem  k w ie tn ia  zebrało  się  w  Pekini*. 
ch iń sk ie  zg rom adzenie narodow e, k tó re  m a za  
zadan ie  p rzygo tow ać u ia te ry a ły  d la  naznaczone­
go n a  te rm in  późnibjszy kongresu  naród  iwego, 
k tó ry  dopiero  nenw ali konsuytnoye rep n o lik i i  
wy kończy  ca ły  system  je j publiczno  - praw ny. 
O b rad u jące  obecnie zgrom adzenie, pozbaw ione 
p re ro g a ty w  k o n s ty tu a n ty , m usi w ypracow ać p ro­
je k t  te j k o n sty tu cy i, m usi ca ły  te n  je j  system  
pub iiczno-praw ny  opracow ać i  do prz; ’ję c ia  go 
p rzez k o n g res  przysposobić.

N iezm iern ie tru d n e  to  zadan ie  s ta je  się  je -  
szczt bardz ie j trudnem , że obofc te g i sw ego 
celu g łów nego m a zgrom adzenie narodow e Je­
szcze m nóstw o in n y cn  sp raw  do załatw ieni! 
Sam o życie, p rze lew ające  się  s. ta k ą  gw ałtow no  
ścj.ą w  ncw  form y praw ne, s ta w ia  prze 1 ten  
zgrom adzeniem  m nóstw o bardzo  tru d n y ch  pro- 

lemów, k tó re  m usi ono rozr. .ązyw ać chociażby 
ty lko  d :a  u trzy m an ia  au to ry te tu  now ej w ładz 
i now ej rep u b lik i. C z te rrs tam ilio n o w y  narób , 
k tó ry , p rze trw a w szy  w  c iąg u  cz terech  ty sięcy  
la t  s i  Ojej h ir to ry i d w an aśc ie  despoty  -iych dy- 
n a s ty j, p rz y ją ł n a g le  u s tró j repub likańsk i, mq#i 
n astręczać , m nostw o trudności, sp raw .ać  n ie­
skończoność n iespodziai ik  i s taw iać  przeć iw o  
im i praw oclaw cam ’ niezliczone nowi prcM em y 
n iebyw ałe j tru d n o śri i zcwiłości- »» całej bu-
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E P U L O G .

•  (Ciąg- dalszy.)

P d  tem  n as tęp o w a ła  u w ag a :
B ezczynność j e s t  bezw stydnym  d o rad cą  —  

a le  ja k  pozbyć się  doradcy , gdy  b ra k  sposob­
ności do czynu ?...

—  P racow ać!
I  Czar liń sk i pogrąży ł się  n a  now o w  cyfrach , 

a w  m iarę  za fap ia n ia  sie  w coraz w yzsze za ­
g a d n ie n ia  m atem atyczno , zaczynał odczuw ać 
ca łe  su row e p iękno  te j śc isłe j nauk i, k tó ra  
z  k i ku  p rostych  pew ników , dźw ig an a  logiką, 
W yrasta  w  gm ach WWfki i w span iały ,

S zczególnie zaciekaw iało  go rozw iązyw anie  
zaw iłych  zadań , z K tórych n ie ra z  w ypada ły  mu 
w odpow iedzi liczby ta k  zw ane uro jone, n ie ­

i s t n i e j ą c e ,  a czasem ta jem n iczy  z n a k  nieskoń- 
szoności.

f  T b  o trzym yw ane ze śc isłych  rozum ow ań sym ­
bole, w u ą c a ły  go w  koło g łęook ich  iozw ażań .

—  W ięc  i tu  n a w e t —  m> ś la ł — ja k o  o s ta ­
teczn y  w yn ik  o trzy m u je  się u ro ien ie, p rz e k ra ­

c z a j ą c e  g ran ic e  poznan ia  pojęcia, w ielo rak ie
ro zw iązan ia  k ilk u  n iew iadum ycn stosunkow o 

i p ro s teg o  zrów nan ia . A  w ięc i w rez u ltac ie  czy • 
s to  um ysłow ych Bpekulacyj, w yprow adzonych 
z n iew zi oszonycb założeń, o trzym uje  się  n ie raz  
ty ik o  nozór, a  często  w ątp liw ość. D ość dwóch 

< n iew iadom ych, a  wc-zelkn pew ność znika, za­
c z y n a  się  b łądzen ie  po om acku, gdzie  ś lep y  tra f  
ro zs trz y g a  i, gdy  w  sferze  o deiw anego  m yśle- 

i nu  n a s trę c z a  się  n ieskończona ilość możliw'0- 
śpi, w  rea ln em  ży c ia  coś jedynego , jako  ko- 

'tu eczn o ść  w y Fa d a  i  „p o st fą c fu iru się  sądzi, 
t t i i  by ć  w łaśn ie  m usiało  —  dlaczego  n ie  in a ­

czej ? T ego  n ik t m e w ie, n ik t się  nad  tem  n ie 
zastan aw ia .

K tóregoś Jn ia , gdy  by ł za ję ty  całkow aniem  
n ieskończen ie m ałych w ielkości, posłyszał s ta ­
ra n n e  w ycieran ie  nóg o słom .ankę.

—  Znow u! — zm arszczył się, p a trz ą c  nie- 
ch ę tn ie  n a  drzwi.

Z anim  się  je d n ak  o tw arły , rozległo się  s tu ­
k an ie  i czysto  po polsku  w ym ów ione r y r a z y :

— -: Czy m ożna ?
—  P roszę! —  zerw ał się  ze lek tryzow any ,
W  progu  u k az a łr  się  skrom nie, lecz g u sto w ­

nie u b ran a  b ru n e tk a , postaw na, p ię u n a  jeszcze, 
choć jnż n iezbyt m łoda, o w yrazistych , ja k b y  
w yk u ty ch  w  białym  kam reuiu, z a s ty g ły ch  r y ­
sach  i uderzającem  w ejrzen iu  lużych, p iw nych  
oczn, dziw nie n ieruchom ych, ja k b y  w p a trz o ry c h  
sta le  \ t je d en  p unk t.

—  P rzeszkodziłam  panu  — wymówiła, spo- 
g ląd a jąc  n a  rozłożone k s iążk i i z a p isa n y  r a ­
chunkam i arkusz,

—  Ależ, proszę, —  zak ręc ił się po pokuj u 
C zarlińsk i, w yrw ał z k ą ta  sta ro św ieck i n a  ro l­
k ac h  fotel, podsunął go dam ie i zachą ł rn a c ł’- 
n a ln ie  porządkow ać nieco zan iedbane  nbran ie  
i ro z la tu jącą  się czuprynę.

N ieznajom a siad ła , o p arła  się  łokciem  o stół, 
złożyła g łow ę n a  dłoni i p rzy p a try w a ła  C z a p iń ­
skiem u dość długo.

—  S łyszałam  —  zaczęła  w reszcia spokojnym  
głosem, że p an  je s t  znakom itym  doktorem , 
a z ty ch  zuaków  w yższej m atem atyki, k tó re  
znam  dob ize  copraw da ty lk o  z w idzen ia —  w i­
dzę, że pan  m usi by ć  rozum nym  człow iekiem .

—  N ie jestem  m edykiem  —  odpow iedział 
C zarliiiski.

— A  j jd n a k  o p a n a  le k a rsk ic h  sukcesach  
cuda giosi cale m iasteczko.

—  Ilię d z y  ślepym i jednook i uchodzi za 
o strow ie  za ; mi iłem  pod ięozn ik  i  com w y czy ta ł 
tom  zastosow ał — udało  s ię  szczęśliwi,ę, w  p a

ru  wypadkach polegałem n a  in tu icy i —  no 
i p raw dopodobn ie  d z ia ła ia  te ż  suggestysi.

, —  M oże i  w  sto su n k u  do m nie n a tch n ie  p a ­
n a  in tu ic ja ,  j a  zd a je  się  mocno cho ra  jestem  —  
sp o iiz a ła  żyw iej n a  C zarlinskiugo, k tórem u w y­
d a ł się  n ag le  b ły sk  je j ok a  i ca ła  tw a rz  zn a  
jom ą

—  N azyw am  się  a ta rsk r . — c ią g n ę ła  —  mój 
sy n  m iał n a  im ię S tach , a  pseudonim  L eon .

—  T o  jego  m a tk a! —a ja k b y  w y k rz y k n ik  
rozległo  się  w  g łosie  C zarlińsk iego  i serce mn 
stanęło  n a  m om ent, n ib y  sch w y tan e  w  kleszcze.

S p o ty k a ł się  z Leonem  za ledw ie k ilk a  razy , 
a le  w iedzia ł dokładnie, czem b y ł te n  ch łopak
i co go sp o tk a ło  i  te ra z  p a trz ą c  n a  p a n ią  S ta i 
sk ą , zdaw ało  mn się, że znow u z nim  konsp i- 
rn je , t ą k  bardzo  b y ła  do sy n a  podobna.

—  C hora je stem  — po w tó rzy ła  —  m am  w ra ­
żen ia , że coś żyw ego jest. w c m nie, w  dzień 
śpi, ledw ie dysze —  tu , pod p ie rs iam i czuję, 
ia k  drzem ie, a le  g d y  zejdzie no c  —  zm ruży ła 
oczy bo leśa ie  — zaczyna  się  rzu cać  d ręczyć —  
ta k  m nie to  m ęczy, bezlitośn ie m ęczy —  śc i­
sn ę ła  u s ta  i rysy  je j śc iągnęły  się  cierp  mism.

N a s tą p iła  d łu u a  pau za  obopólnego m ilczenia.
—  D aw no  p an i tegu  dośw iadcza —  odezw ał 

się  końcu  C zarlińsk i, by p rze rw ać  ciszę.
—  O J  k ilk u  m iesięcy, w łaśn ie  od te j sam ej 

chw il., ic może p a n  wie, że Sfmćn.
—  W iem  —  o d p a rł głucho
—  P ra w d a , w e w szystk ich  pi»m ach to  było  — 

dwa w iersze  d robnym  druczkiem  —  tru d n o  uwie- 
yzyć, a ie  cbyba p raw da, kieuy w szędzie było 
i w ty c h  Sam ych sław ach... W idzi pan, to się 
w szystko  ta k  stało ... J a k  mój m ąż um arł, o k a ­
zało się, że n asz  fo łw arczek  —  z n a  pan , o dw ie 
mile s tą d  —  K orw in  —  posiada  ty le  długów , 
że m epodouna się  a tizynm ć. P o sze a ł z lic y ta c ji ,  
a  j ze S tasiem , k tó reg o  czas było uczyć, p rze 
n iosłam  się  tu  w łaśnie, gdzie  do tąd  m ieszkam , 
i pan  B arw ien i, może p an  s ły sza ł —  m ia ł tu  
w łąsny  dom ek. w  k tó ry m  osiąd ł, w ysłużyw szy

em ery tu rę  —  5uż n ie  ż y j e ., p rzy jac ie l n asz  
s ta ry , p rzy g o to w y w ał S ta s ia  do g im nazyum , do 
p ią te j k lasy , bo chcia łam , by ch iopuk  ja k  n a j­
dłużej był przy  m nie. U czy ł s ię  znakom icie, a 
p an  B arw in k i n ie ra z  mi m ówił, że ta k  zdolnego 
uczn ia  m e sp o ty k a , choć se tk i dzieci przeszło  
p rzez  je g o  ręce.

Z dał celu jąco . T rz e b a  było  s ię  ro zs tać . W ie l­
k ie  tc by ło  d la  m nie zm artw ien ie , —  no, a le  
cóż rob ić  —  m usiał kończyć szkoły , i ukończył 
ła tw o , szło m u bow iem  w szystko , ja k  się  wy­
ra ż a ł „ śp iew ająco", a  m iał rzeczyw iście  bardzo 
m iiy głos, c iąg le  im prow izow ał, a lbo  śpiew ał —  
w esół b y ł zaw sze, ja k  p tak .

J a k  byw ało  p rzy jedz ie  n a  w a k a c je  —  to  ta k  
m nie rozrusza ł, że dokazyw aliśm y razem , ja k  
dzieci, a  gdy  m u cię udai ja k i  figiel, prom ienia! 
ca ły : m ówił, że ze m nie znakom ity  tow 'arzysz 
i p rzezyw ał mię w ted y  po m ęsku  —  mamę 
zam ien ia ł n a  M arnot, a  S łą fan ię  n a  S tefka . ’

K ied y ś  m i .w ytłóm aczył, co to  je s t  p raw d z i­
w y . to w arz y sz  —  w ta jem n iczy ł w e w szystko. 
J a  się n a  raz ie  tro c h ę  zlęk łam , a le  k ieay  zro 
zum iałam , o co chodzi, pokochałam  go jeszcze 
w ięcej i pom agałam , za co m i n ie raz  m ówił: 
m arnot j e s t  dzieiny i m ężny, j a  w iedziałem , że 
ta k  będzie 1

W yjechał uczyć się  n a  inżyn iera , a le  z po 
w odn a w a n tu r  zo s ta ł w ydaiony  i  s ta i się  n ie ­
legalnym . P isy w a ł do m nie je d n ak  często, choć 
k ró tk o  z ro zm aity ch  nib.Ac. Czasem  w p ad a ł ta ­
jem nie , czasem  mi p rzy sy ła ł ne. w ypoczynek  
k tó reg o  ze sw oich. M iałam  ich  tu  k ilk u n a s tu  
i w szyscy  zgadzali s^ę, ż t  S ta c h  je s t  dzielny 
chłop. -

— Je d e n  z n a jd z ie ln ie jszy ch  —  w trą c ił Czar- 
1 ińsk i. ’ .

P a n i O za rh ń sk ' 5) zaśw ieciły  płom ieniem  oczy 
' —  I  p an  także... p a n  go z n a ł?

—  T rochę!
—  P a n  to w a rz y sz 5
—  T a k i

— ■ W ięc z panem  m ogę m ówić o tw arc ie  — 
to  dobrze  —  i poczęła opow iadać szybko, chao­
ty czn ie  i  ne .w ow o

—  J a  chc ia łam  p raco w ać  z m n  razem, ale 
odpisał, że usług i, j a k u  oddaje  n a r a z ie ,1 są  zu­
pełn ie  w y s ta rc za jąc e , .że  m nie w ezwie w  stoso­
w nym  czasie, że  w ie, iż je siem  odw ażnr i n a  
p oste runku , gdzie po trzebna bedzi i oaw aga, m nie 
postaw :

—  C zenałam  n iecierp liw ie  n a  w ezw anie , gdy 
n a ra z  lis ty  się  jngo urwały - n ik t  do m nie n ie  
p rzy jeżdżał, ia k b y  zapom nieli o m uie zupełnie. 
A  tu  w  g aze tach  i z rozm aitycn  s tro n  —  w strz ą ­
sa ją c e  w ieści, i czułam  sam a, że tcm r gdzie na j- 
n iebezp ieczn ie j, z pew nością sto i mój s j l .  ’

—  A le n a k a z a ł mi odw agę, w ięc stu lam  s ;ę n ią  
. m c m nie u ie  p rzestraszało , prócz b ra k u  w u -  
ści, —  żeby  choć  słów ko, choć jedno  słówko, a 
tu  an i l i te ry  —  pow tórzy ła  ża ' oźnie i oczy sta ­
ły m artw e , n ieruchom o zap a trzo n e  w  przestrzeń  
a  tw a rz  n iepow szednio  surow a, ja k  oblicze ka­
m iennego  posągu.

S iedziała  chw ilę bez ruchu , ja k  zastyg ła  i po  
d łuższe i p rze rw ie , g łosem  n ie n a tu ra ln e  spoko j­
nym  i  nK co przygasłym  zaczę ła  mówić, ja k b y  
do sam ej sieb ie :

—  O bcem  pism em  t a  k ró tk a  k a r t u  za w iad a ­
m iała, że S tac h  od k ilk u  miesięcy je s t  c iężko  
c h o r j, że m am  za ra z  przyjechać, i  zg łosić  cię 
do d o k to ra  P a tr ik a .

Z rozum iałam , co to  znacz,' P a t r ik  Dyło to  
nazw isko  g łośnego  obrońcy, Który p ro w ad z ił po­
lity czn e  spraw y... P rzy jech ałam , a  P a t r ik  n . 
o św iad czy ł: dobrze, że p a n i je s t. S p ra w a  pan i 
ch łopca je s t  p o ira ż ra !  —  N a tu ra in ie , pom yśla­
łem  sobie... —  S tac h  d robnostkam i n ie  lob ii cię 
zajm ow ać i pow iedzia łam :

—  N iech s ię  pan  m ecenas niczego n ie boi, j* 
i mó;< sy n  jesteśmy ouważni...

(C. d. n .)
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flowie społecznej i gospodarczej s ta ry c h  Chin 
dokonały  się  n ag le  o lbrzym ie i bardzo g łębok ie  
przem iany . S k u tk i ich  rozw ija ją  się  dopiero 
je d e n  z urngiego. A  młode w ładze m łodej rep u ­
b lik i m ają zadan ie  przew idyw ać te  su u tk j i k ie ­
ro w ać  niem i dla dobra całości.

G łów nym  powodem rew olucy i ch iń sk ie j była, 
jak  w szędzie, t? k  i tu ta j, zm iana p o d sta w  go ­
sp o d arstw a narodow ego. D ążący  poza g ra n ic e  
sw ych m etropolii k a p i ta ł  europejsko-at- e iy k a ń -  
sa i, rzu c ił m łode C hiny  n a  d j n a s ty ę  dajcin& ką 
i z gó ry  n ie jak o  sw o ją  s iłą  n iep rzezw yciężone­
go żyw io łu  p o sta w ił g ra n ic e  dla w sze lk ich  u s i­
łow ań w stecznych , re s ta u ra c y jn y m i w  przyszło­
ści. W  C hinach  m oże by ć  s iln ą  'y lk e  ta  w ła­
dza, k tó ra  n a jlep ie j liczyć się  będzie z w olą 
k a p ita łu  m ię d z y n a ro -o n e g u , tego  nowego u s ta ­
w odaw cy  narodów . ■'lapit* zaś w ym aga prze- 
aew szystk iem  porządku  i bezj ieczcństw a. Z ro ­
zum iało  to  żąd an ie  k a p ita łu  zgrom adzenie naro- 
oowe w P ek in ie , bo oto, co m ieazy innym i od- 
powied s 'a Jo w  ad resie  n a  m anifest p o w ita ln y  
J u a n s z ik a ja :  „Szczerze w ;erzym y, że p rez y d en t 
i in n e  organy w ła izy w ykonaw czej dołożą 
w s2" i i c n  sta ia fi, aby  dobrać sob ie ra le ż y c ie  
sw oich  podw ładnych i  w y k azy w ać  wszędzie 
■ zaw sze spraw iedliw ość i  m ądrość  w  rządzen iu . 
Z, na jlep szą  u w agą i na jlep szem ' chęciam i b ę­
dziemy zaw sze po p ie ra li w zm acn ian ie  a u to ry te tu  
wJadzy w ykonaw czej, o p a r te j n a  w ykonyw an iu  
woli narodu . J e ż e li  je d n a k  rząd  u tra c i ideę, 
ożyw iającą w ielk ie dzieło naszego  odrodzenia,
I zacznie okazyw ać lekkom yślność  i  n ieuczci­
wość, to  w ów czas użyjem y w szy s tk ich  środk 5w, 
aby  sp e łn ić  nałożone n a  n a s  p rzez  n a ró d  o b o ­
w iązk i" .

Je d n y m  z n a jtru d n ie jsz y c h  problem ów  mło- 
ly c h  C hin je s t  s tw o rzen ie  finansow ych  p o d staw  
d la m łodej re p u b lik '.  D y n a s ty a  napędzuna wy- 
o lszczy ła p ań stw o  ca łkow ic ie. R ew olucya w n io ­
sła  w  sto su n k i gospodarcze now y chaos. R ząd  
w ięc m usi n ie  ty lk o  o rgan izow ać p o rzą d ek  p ań ­
stw ow y  zupełn ie  n iem al n a  nowo, a le  ta k ż e  
s ta ra ć  się i o te  m a te ry a ln e  ś ro d k i, bez  k tó ­
ry ch  o u trw a le n iu  ta k ie g o  p o rząd k u  m ow y być 
nie może. I  tu  o tw ie ra ją  się  p rzed  nim dw ie 
drogi: now e p o d s tk i  a lbo  pożyczk.’ zag ran iczne . 
F o d a tk i g ro żą  w zrostem  pow szechnego n iezado ­
w olenia i rozczarow an ia . P o ży czk i znow u w y­
tw a rz a ją  n iebezpieczeństw o u t r a ty  p rze z  re p u ­
b lik ę  całej sw obody ruchów  n a  rzecz  tego sze- 
śc iopaństw uw ego sy n d y k a tu , k tó ry  pod ją ł się 
pokryw ać za p o trzeb o w an ia  k red y to w e  Chin. Ca­
ła sz tu k a  państw ow a k :erow n ików  m łodej re p u ­
b lik i m usi w ysilić  się  n a  to, a b y  s tw orzyć  p e ­
w n ą k o m b in a c ję  obu ty c h  środków , ta k , ab y  
szkodliw e ich sk u tk i n eu tra liz o w a ły  się  w za­
jem nie.

N ie je s t to  zap e łn ię  niem ożiiw em . P o lity c y  
shińscy z pew nośc ią  dobrze ro zu m ie ią , że p a ń ­
stw a, pożycza jące  obecnie Chinom , z a in te re so ­
w ane są  ta k  w ie lk iem ' p e rsp ek ty w am i, k tó re  
się d la  n ich  w tern  p ań s tw ie  o tw ie ra ją , że p rę ­
dzej, czy  później, m usi m iędzy n iem i obecir* 
Łgoda i harm o n ia  u s tą p ić  m ie jsca  zaciek le j ry -  
w alizacyi. A n tag o n icz n e  in te re sy  m o carstw  b ę ­
d ą  n eu tra liz o w a ły  ich  n ac isk  na m łodą re p a  
D iikę, k tó ra  pod o s lo rą  tej s ilne j sieci “g rzecz­
nych  in te resó w  sw oich op iekunów , m oże dow oU 
wzmocnić się, sk rze p n ąć  i u trw a lić . P u d  tym  
w zględem  są  C hiny bardzo  podobne, do T u rcy i. 
O ba p a ń s tw a  trz y m a ją  się  ty lk o  n ie n aw iśc ią  
w zajem ną i w spó łzaw odnic tw em  sw oich „przy 
jació ł* .

Zjazd ceramikóu polskich 
w Krakowa.

Kraków, 2 4  maja.
D zis ia j o dbyw ają  się  w  sa li B a n k u  g a lic y j­

sk ieg o  obrady Z jazd u  ceram ików  polskich . Z jazd 
rozpoczął s ię  w łaściw ie  w czo ra i tow arzysk iem  
zeb ran iem  w  h o te lu  P o lie ra , gdzie  m iejscow i 
członkow ie Z jazdu  podejm ow ali gości. W  Z jeździe 
b io rą  udzia ł p rzed staw ic ie le  szeregu  fab ryk , 
inżyn ierow ie , d y rek to ro w ie  szkół zaw odow ych, 
a  m iędzy nim i p. T ch ó rzn ick i, w łaśc ic ie l fab ry k i 
N ad y b v -W aju ty cze , p. Ż elechow sk i w łaścic iel 
fab ryk i, p. K lim aszew sk i d y ie k to r  szko ły  g a rn ­
ca rsk ie j z K ołom yi, p. I lia k iew ic z  d y re k to r  f a ­
b ry k i Tow . a k c y jn e g o  „Ś liw ińsk i* , p . M ichnik  
w łaśc ic ie l fa b ry k i z B ochni, p. G rzy m ała  dy ­
r e k to r  fa b iy k i ks. O g ińsk ie j, p. P a sz c z a  w spó ł­
w łaścic ie l ceg ie ln i w  T arnow ie, p. L e s ie c k i dy ­
re k to r  fa b ry k i z D ąbrow y  G órniczej, p. P sa rsk i 
d y re k to r  fa b ry k i z Ć m ie lo w a ,, pp  N ieprzeck i i  
F edorow icz  z Częstochow y, ks. B rzez iń sk i z S ie­
radza , ks. L u b ec k i, w łaściciel je d y n e j fab ry k i 
po rce lany  w  Ćm ielowie.

Z jazd  zaczą ł s ię  nabożeństw em  o godzin ie  8
poł w kościele  M a iy ack im , celebrow anem  przez 

ks. B rzezińsk iego  z S ie raa za , poczem  po godzi­
n ie  9 i« n o  zaczęły  się  o b rad y  w  sa li B an k n  
galicy jsk ieg o . P rzew odniczącym  z jazdu  w ybrano  
w łaśc ic ie la  fab ry k i p Ż elcchow bk:ego, k tó ry  
p o w ita ł gości. N astęp n ie  s e k re ta rz  Z w iązku  ce ­
ram ików  in ż y n ie r  R cm an  (fi, helsk i w ygłosił 
spraw ozdan ie  z ozia ła lnosc i Z w iązku . L iczb a  
członków w ynosi około  200  firm , dy rek to ró w  ! 
u rzę d n ik ó w ’ w  r oku  sp raw ozdaw czym  przem ysł 
ceram iczny  rozw ija ł s ię  no rm aln ie , lecz h o ro ­
skopy n a  przyszłość n ie  s ą  zbwt pom yślne g łów ­
nie z pow odu re s try k c y i k re J y tu . D achów ka 
g a lic y jsk a , uw ażana za je d n ą  z na jlep szy ch , 
je s t  w y p ie ra n a  ruw oli przez g o rszą  w iedeńską, 
k a f la rs tw o  u p au a  coraz uardzicj. W  o sta tn ich  
dw óch la ta c h  upadło  10 k afla rń . D obrze pro- 
sp e ru je  p rzem y sł cem entow y

P rz e d s ta w iw sz y  następni* budżet „Z w iązku" 
re fe re n t p rzed ło ży ł sz e re g  rezo iucy j, m iędzy ia . 
nem i rezo lu c ję , iż  Z ja z d  n i e  o s t a j e  p r z y  
t e m ,  a b y  s z k o ł a  c e r a m i c z n e  m u s i a ł a  
k o n i e c z n i e  p o w s t a ć  w  K r a k o w i e .  
N ad  re z o lu c ją  t ą  i inuem i, p rzed łożonem i przez 
re fe re n ta , w y w iąza ła  się  ożyw iona d y s k u s ja ,  w 
k ió re j b ra li udz ia i pp. K lim aszew ski, 1 arp o - 
w icz, N iep rzeck i, W ro ń sk i, T ch ó rzn ick - i inn i. 
R zecz n a tu ra ln a , że iezu lo cy a  t a  z jaz d u  ce ra- 
m .ków  w yw oła  w  szero k ich  k o łach  K iak o w a , 
ja k  n a jp rzy k rze jsze - w rażen ie , tem  b ard z ie j, że 
poprzedził ją  a r ty k u ł w o s ta tn im  num erze c z a ­
sopism a „P rzem y sł ce ram iczn y " , w  k tó rym  k w e­
sty :; obchodzącą cały  k ra j, uza leżn iono  od w zg lę ­
dów  osoListyeh jed n eg o  z a ra n że ró w  zjazdu .

Z a p is u jm y  się na c zło n k ó w  T .  S .  L , .
w k ład k a  ro cz n a  cz łonka zw ycza jnego  w ynosi 
2  k o r o n y ,  cz łonka w sp ie ra jąc eg o  12 k o r .—

J l o j & f ę K s z y  o k r ę t  n a  ś e l e i l e .
W  porcie wolnego m iasta hanzetyackiego, Hambur­

ga, spuszczony został na wodę największy na świę­
cie parowiec pasażerski, który otrzymał dumne imię 
„Im perator". Ten olbrzymi potwór morski posiada
50.000 ton pojemności, a więo o 5.000 ton więcej 
niż „T itan ic" który niedawno zatonął. Długość 
„Imperatora* wynosi 268 metrów, szerokość 29 '9  
metra, boczna głębokość 19 5 m etra. Bez maszyn, 
kotłów i ładunku waga okrętu wynos! 84  miliony 
kilogramów. Największe wojenne okręty liniowe 
ważą o 10 milionów kilogramów mniej. „Im perator" 
będzie mógł zabrać 4 .100 pasażerów, a załoga bę- 
izie liczyć 1 .100  głów. Poprostu pływające miasto. 
Długość liid i A-B wynosi 174  metry, długość linii 
C-D 180  metrów. Wobec lego, chcąc „Im peratora* 
umieścić n a  krakowskim Rynku głównym, trzebaby 
go ustawić w poprzek, to je s t tyłom u wylotu uli­
cy Szczepańskiej przy aptece GralewsJtiegj, a  dzió- 
bem u wylotu ulicy Grodzkiej i  to nieco wgłąb tej 
ulicy. Parowiea ten posiada 11 pięter, a górne 
brzegi jego kominów wznoszą się na 47 5 m etra 
nad poziom wedy. Wyobraźmy sobie, że tym pozio­
mem je st powierzchnia Rynku głównego w Krako­
wie, a  wtedy wszystkie kam ienica będą wyglądać 
jak małe domki wobec kolosu merskiego, W ieża 
kościoła Maryackiego ma 86 metrów wysokości.

„Im perator* waży bez maszyn, kottow i  ładun­
ków 34  miliony kilogramów. Skądże pochodzi ta  
bajeczna wprost cyfra ? Przestaniem y się dziwić, 
gdy rozpatrzym y się w szczegółacl budowy tego 
parowca. Otóż podwójne dno okrętu, tc jest funda­
ment jego ma 2 3 4  m etry dłaguści, a  26 motrów 
największej szerokości. To podwójne dno, w którem 
stanąć może wygodnie człowiek bardzo wysokiego 
wzrostu, jest zbudowane ze sta li 1 spoczywa na 
550 potężnych podporach, a w swoich komorach 
może pom iició  6 7 ,  miliona litrów  wody. Na tym 
inndamencle wznoszą się potężne belkowania ru ­
sztow ania i żebrowania, ażeby dać podporę stalo­
wym płytom zewnętrznej powioki. a  potem rozpo­
częta się budowa wnętrza posładów, a przede- 
wszystkiem kom ir, tudzież podłużnych i poprze­
cznych ścian, za pomocą których tw orzą się szczel­
ne oddziały, tżeby  w taz ie  zderzenia Bię okrętu 
i wybicia w nim otworu w ola nie mogła zalać ca­
łej przestrzeni.

Szozelne komory są najważniejszym środkiem 
bezpieczeństwa i dlatego przy budowlo „Im perato­
ra "  zwrocono na nie szczególniejszą uwagę. Gdy 
w parowcu „T itanic* komory szczelne uochodziły 
tj lk c  lo linii wodnej, to  w parowcu „Imperator* 
wznoszą się aż do drugiego pokładu na wysokość 
17 metrów, to je s t ZDa znie ponad linię wodną 
naładowanego okrętu. P rzednia kumora, zwana ko­
lizyjną. wznosi się naw et aż do f ie rw jz < " o  pokła­
du. Komory są  nadzw yczajnie odporne, a k»żda 
^"fiich  waży około 60 000 kilogramów. W  komo­
rach znajduje się 36 szczelnych drzwi, z czego 
23 drzwi, leżących poniżej un ii wodnej, można hy­
draulicznie i autom atycznie zamykać z pomostu ko­
mendanta 1 to w przeciągu kilku sekund.

W  nocy i podczas mgły, albo w razie innego 
niebezpieczeństwa, np. ze strony pływającycp lo­
dowców, parowce lin ii Ham burg— Ameryka 
zawsze z zamkniętemi komorami, gdy „Ti 
mimo przestróg płynął z komorami otwartenfi 
ną siłą paiy. Dlatego woda szybko wcisnęła 
do wnętrza okrętu i zatopiła go. O dalszych środ­
kach bezpieczeństwa pomówimy później, a poprze­
dnio wspomnieć musimy o innych jeszcze obciąże­
niach okrętu. I  tak  cale urządzenie sternicze ma 
wysokości 17 ‘6 m etra i waży 2200  cetnarów; sam 
ste r waży 180u  cetnarów. Śruby o grubości okoio 
50 centim etrów w ,raw ia ją  w ruch cztery śruby 
popędowe, z których każaa ma 5 metrów średnicy. 
Z pięciu potężnych kotwią najw iększa waży 240 
cetnarów, najm niejsza 45. Kotwice przymocowane 
są do utalowych łańcuchów o łącznej dlagości 
1200 metrów. Te cyfry składają się na olbrzymią 
w*łgę parowca.

Olbrzym, spuszczony na wodę, je s t dopiero pu­
stym w ew nątiz gmachem, któremu braknje duszy: 
siły rozpędowej i w którym jeszcze niejedno musi 
t>_, ć zbudowane. Nie ma jeszcze kotłów, maszyn, 
kominów i masztów, Które dopiero po spnszczenia 
na wodę są umieszczane na okręcie. „Im perator" 
jest cztero-śrubowcem turbinowym. Każda z turbin 
daje siłę 16 .000 koni. T rzy kominy m ają 21 me­
trów  'jsokeści, a ich otwory owalne mają średni­
cę dł ugości 9 metrów. Maszyny wznoszą się na 
wysokość 75 netrów .

N a „lm peratrze" powstanie hotel pałacowy. — 
W ten  iposób, obok istuiejącycn już 5 pokładów, 
przybędą jeszcze 4  pokłady. Podróżni, przechadza­
jący się na pokładzie tak  zwanym łodziowym, bę­
dą znajdować się na wysokości 80  i pół metre 
ponad spodnim traznem .

O wewnętrznem urządzeniu „Im peratora* n ie­
ma co wspominać —  będzie ono zbytków nem, 
pod tym  bowiem względem światowe tow arzystw a 
żeglugi walczą o rekord. Otóż rekord „Im perato­
ra" polegać Dędzio n a  łazienkach morskich w stylu 
pumpejańskim, urządzonych wewnątrz okrętu. —  
Trzeźw y rozsądek może zżymać się na podobne 
wybryki, ale pnkliczność dobrze płacąca wymaga 
ich. P rzyjdzie kolej na okrętowe tory wyścigowe.

Do k aitaatrofio „T itanica" podnoszono, że rozmaite 
luksusow e ui ta lżen ia  na okrętach  n&J £y policzyć 
ua koazt Ich zm ni ijazone jo bezpieczeństw a. O td i 
przy budowie „Im peratora* uwzględniono tę  okoli­
czność. I  tak obok komor szczelnych system czte- 
ro-śrubowy je st dalszą rękojmią bezpieczeństwa, 
umożliwia bowiem na wypadek złamania się Bteru 
dalsze nienaganne steiowanio. Osobny w a m ta t  u- 
możliwia natychmiastową napraw ę maszyn. Obok 
kapitana będzie „Im perator* mieć jeszcze dwócb 
starszych oficerów, z których jeden będzie czuwać 
wyłącznie nad jazdą i nad bezpieczeństwem okręto. 
W szelkie nautyczne środki pomocnicze będą znaj­
dować się na okręcie, nie n ówiąc o stacyl telegrafu 
bez drutu. Załoga okrętowa będzie wyszkolona w 
prowadzeniu akeyi ratunkow ej.

Czyniąc nrzegiąd rozwoju okrętów handlowych i 
asaiurskich, spostizedz musimy wybitno dążenie

lo >>iii_.;ania coraz to większych parowców. Jeszcze 
w ostatnim  u*ieslątku ła t ubiegłego wieku okręty 
handlowe miały :zKdko pojemność ponad 10.000 
tonn brn to. Dzisiaj parowiec „Olymplc*, bratni 
okręt „T itan ica* , ma 40.000 tonn pojemności, zaś 
„Im perator o 5000 tonn więcej. O lgryw a tu pe­
wną rolę umbieya towarzystw  żeglugi, ale głównym 
powodem aą wzgl< y tjnoinlczne. Jeden wielki 
okręt przynosi więcej dochodu, niż dwa małe okręty 
o równej szybkości i równej łącznej wielkości. —  
A m eszc ie  wielki okręt- umożliwia wszelkie wygo­
dy dla podróżnych.

„Im perator*, którego budowę rozpoczęto dnia 18 
czsrwca 1910  r., je s t własnością tow arzystw a że­
glugi „Hapag* (Ham burg-Am erika-Paketfahrtgesell-
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■chaft), założonego w roku 1847. Rozpoczęło ono 
ruch okrętowy do Ameryki za pomocą 4 żrg.owców. 
K apitał rkcyjny wynosił 450 .000  marek. Pierwszy 
okręt „DeutBchiand" o pojemności 73 7 tonn miał 
miejsce dla 20  pasażerów kajutowych I 2u0 ->ml 
grantów . Podróż z Ham burga do Ameryki trw ała 
42  dni. D zisiaj pospieszny parowieo „D ertecbland* 
odbywa tę  drogę w ciągu 5 dni i 8 do 16 godzin. 
K apitał akcyjny wynosi 125  milionów m atek.

F lo ta  towarzystwa „H apag" obejmuje 179 paro­
wców oceanowych o pojemności 1,163.771 tonn, 
tudzież 229 okrętów rzecznych o pojemności 46 .946  
tona. W  budowie obok „Im peratora* znajdują się 
jeszcze d r a  parowce te j samej wielkości, tudzież 
12 mniejszych paroyców. o łącznej pojemności, 
1 ,163.771 tonn. Z początku okręty były budowane 
w Ai gili, później w E iel 1 Hamburgu. Obecnie
„Im perator" został zbudowany w dokach „W ulkan* 
w Hamburgu.

K r o n i k a .
K r a k o m ,  24 maja.

Burza Z p io ru n am i. Wczoraj nawiedziła K ra­
ków i  oKolicę gwałtowna burza z błyskawicami 
i piorunami. Od ran a  było duszno i parno, po po­
łudnia nadciągnęły ciężkie chmury, a z niemi bu­
rza, jakiej jeszcze x tym roku w Krakowie nie 
było. Urywane, krótkie grzmocy I pioruny szalały 
nad miastem przeszło eodziną, poczem pościła się 
ulewa. Wieczorem panował w naturze spokój, a 
dziś rano mamy znów dokuczliwą ulewę.

Opera I operetka lwowska w Krakowie. W e
środę 6 czerwca rozpoczyna trupa  opory 1 operetsi 
lwowskiej sezon le tn i w Krakowie. Pierwszego dnie 
daną bedzfe ODera narodowa „Krakowiacy i górale*, 
wznowiona w bieżącym sezonie we Lwowie, w ob­
sadzie pierwszorzędnej. D yrekcja teatru  lwowskie­
go poztanowlła w obsadzie lwowskiej pokazać pol­
skie dzieło w Krakowie i dlatego oprowadza dwóch 
najlepszych przedstawicieli: Nowackiego, —  Feld­
mana (Studenta i O rganisty) na występy do K ra­
kowa, gdyż z powoda wyjazdu dwóoh powyższych 
artystów  do Lwowa. Opera ta  bedsie graną tylko 
rrzy razy, nie może być w najbliższym  czasie po­
wtórzoną.

Z artystów  I artystek  w ystąpią w Krakowie 
między innymi: Irena B oluss, H elena Miłowska, 
Felicya B rzeska , Jadw iga L achow ska, Leonia 
Ogrodzka, Amalia Kasprowlczowa, K arolina Kli- 
az^wska, Ludwik? BlnmentalówLa, - Józef Y  nn, 
Adam Dobosz, W łodzimierz M alawski, / . lam Okoń­
ski, J a n  Junelinger, : F ilip  Kuligowski, H enryk 
Mtiller, Czesław K&aen, Józef Zaremba i inni.
— Z  ępcrowysh ^ T b iis*  Mas
seneta i  „Borys G o d a^  K usorgsk ieyy^w  uziiiB ' 
jperetk i będzie pięć „ i  wznowienie S traus­
sa „Noc w W enecyi*. P an i Bohus w ystąpi cztery 
razy w „T hais" I „Tobco*, p. Lachowskri rozpocz 
nie występy jako „Carmen*. Niezwykła in te resu­
jące będą występy Leonii Ogrodzklej, artystk i, 
która przez cztery lati, była ozdobą scen włoskich, 
a ostatnio (przed dwoma tygodniami) zdobyła wiel- 

sakces w operze weneckiej. K rytyka włoska, nie 
ów pochwały dla tej a rtystk i, k tóra w ystąpi 

s do raz pierwszy w „M adano B utterfly* . —  
la Ogrodzka po występach w Krakowie, wraca 

cb, gdzie już Wc w rześnia śpiewa w Me- 
P . H a.aw ski, tak zawsze mile w Krakc. 

wie słuoiM»i.y tenoj, śpiewać ‘ bodzie już w pierw ­
szych przedstawieniach w wCarmenie* 1 „Tosco1'

B epertuar na pierwsze dni je s t następujący: 
śroaa, 5 czerwca, „Krakowiacy 1 Górale*, ozwar- 
tek po południu „H alka-, wieczór „Krakowiacy i 
G órale*; piątek „Miłość cygańska *; sobota „Cai- 
men“ ; niedziela po południu „Manewry jesienne*, 
wieczór „Opowieści Hoffmana*; punledziałek „K ra­
kowiacy i G órale"; wtorek „Noc w W enecyi*; 
środa „Madame 3 n tte rf iy “ ; czw artek „Noc w W e- 
necył*, p iątek  „T hafs"; sobota „H rabia Luksem ­
burg*; niedziela po południu „Sztygar*, wieczór 
„T hais*; poniedziałek „Noc w W enecyi" j wtorek 
„Tosca*.

Z teatru w Parku krakowskim. Ju tro  prem ie­
ra  sztuki S .efanr Turskiego p. t. „Przedm iejskie 
zalecanki". Główne roie wykonają pp. Turski (s ta ­
ry  Szczygieł), p, Kulman (Szczyglina), p. Szkudel- 
ski (Franek Szczygieł), Orwid (Krupa), Gajewska 
(Krupina), Kuźniewicz (S tary Gzyms), Gzymsików 
grają pp. H orski, Molyczyńskl, Reksza.

Wyoieczka ze Skolimowa. Baw i w Krakowie 
wycioczka pensy! d. MaszkowsHej to  Skolimowa 
pod W arszawą. W ycieczka zabawi w Krakowie 
kilka dni, zwieazi nasze miasto 1 jego zabytki, a 
nadto B&liny wielickie.

■ Wycieczka {jimnazyum eolskiego z Cieszyna 
W Krakowie. Przybyło do Kranowa przeszło 160 
uczniów gimn. polskiego z Cieszyna. Wyciec? ka 
zabaw* w Krakowie 8 dni. Bierze w niej udział 
10  profesorów z dyr. p. Schmidtem na czole. W  so­
botę po południu zwiedzą aczniowi* kopalnie soli 
w W ieliczce. W  niedzielę po południu po zwie­
dzaniu pam iątek  -krakow skich odjedzi* wyoieczka 
z powrotem do Cieszyna.

Lotorya wystawy architektonicznej w Kra­
kowie. W  najbliższych dn.ach wypuszczone zostaną 
bilety loteryi wystawowej, obliczonej na 25 tysięcy 
losów po 1 kor.r k tórych wygrane stanow ią przed­
mioty wartościowe a - - >renu p rz e m y s łu  artystyczne­
go ogólnej wartości 7 tysięcy koron. Loay będą do 
nabycia w handlach, trafikach 1 w biurze komitetu 
na wystawie. P ro jek t losu dał uan Buko ,pskl, a 
wykonała bezinteresownie drukarnia W . L. Anuzy- 
ca 1 Sp. Znaczki wystawy, służąca do nalopianla 
na listach, są do nabycie w handlach papieru, tr a ­
fikach i w biurze wystawy. Z n a c a k i te  roicfn dią 
się w wielkiej ilości, a pewna firm a monachijska 
zakupiła 60 tysięcy sztuk, cc przyczyni >>ą * pe­
wnością do zarokl mowauis naszej wyst»wy zagi a- 
nlcą.

Przeniesienie b iu r . B Inra Zarządu Jtodooiągów
miejsklcn zostały przeniesione dnia 23 ■ m aja do 
domu przy nl. Senatorskiej 1. 1-

Dom d[a młodzieży rękodzielniczej im i ; tra  
Skargi. Ja k  donosiliśmy, odbyło aiy pr^eu k iltu - 
n a jtu  dn iau i, pod przewodnictwem księcia biskupa 
Sapiehy, zaoranie, na którem postanowiono przystą­
pić do budowy domu dla młodzieży i \  studzlelniczej 
im. P io tra  Skargi. W  spraw ie te j odbyło jię  już 
kilka posiedzeń Komisyi, celem posunięcia tej sprawy 
naprzód, w tych dniach zaś n«.azać się mp odezwa 
do społeczeństa w spraw ie fundacyi, jaką być ma 
Dom im P io tra  Skargi dla polskiej 1 katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej w Krakowie. Komitet, 
organizujący to wielkie dzieło społeczne, pragnie 
goiąco, aby kamień węgielny pod Dom jubileuszo­
wy im ienia P io tra  Skargi mOgf być już położony 
w dniu 28 w iześnia r . b., jako w rocznicę zgona 
wielkiego działacza i patryoty.

Wydział „Cokoła" krakowskiego podaje do w ia­
domości swoich członków następujące warunki, do­
puszczenia do udziału w wycieczce na zlot do P ra ­
gi. 1) Posiadanie s tro ju  sokolego; 2 ) wykazanie s.ę 
dokładną znajomością m usztry ; 8) zgłuszenie się do 
udziału w kancelaryi „Sokoła* przed d. 4  czerw­
ca. —  O dopuszczeniu o udziału w wycieczce roz­
strzyga ostatecznie wydział. W yjazd do P rag i na­
stąp i 27 czerwoa. Sokół czeski cznaczył cenę k ar­
ty  nczectnictwa na 7 koron. Ćwiczący zechcą zgło­
sić się wprost do naczelnika, (

Z Tow. zaliczkowego w Krakowie. W alne 
zgromadzenie odbędzie się dzisiaj o godzinie 6 po 
południu w lokalu Tow. przy ulicy Straszewskiego 
1. 28. ■ - -

W szkole introligatorskie] w Krakowie nro- 
czysto zakończenie roku jzkolnego odbyło się dnia 
19 b. m. 1

Do zgromadzonyoh uczniów przemówił dyrektor 
szkoły, p. Jan  Orczykowsni, poczem imieniem cechu 
p Jaboda podziękował krakowskiej Badzie miej­
skiej i Izbie handlowo-przemysłowej za subw encje, 
Ltóre umożliwiły a trzym anie szkoły, p radoy Til 
lowl, dyrektorowi Mnzeum techn.-przemysłowego za 
udzielenie pracowni introligatorskiej na naukę, p 
radcy Anczycowi za bezpłatnie ofiarowane ksiąjtki 
do nauki in troligatorstw a, oraz gronu nauczyciel­
skiemu za sumienną pracę. i '

Ks/ążeczk! Kasy Oszczędności, jaho nagrodę za 
pilność w nauce, otrzym ali: W ładysław H icro r 1 
W róblewski Franciszek, z kursu I, o n z  Marczyk 
Karol, P ru g a r Tadeusz 1 Stefanik Marceli a kui- 
su H. 5

rz»mowlł następnie p. A actyc, wykazując wiel­
kie znaczenie szkół zawodowych, poczem zwiedzano 
wystawę prac uczniów. <

Z organLacyl urzędników podatkowych.
W  niedzielę 2 9  b. m. odbędzie się w sali Resursy 
urzędniczej r'~ św. Ja n a  fi 0).' wiec ■ punądkiem  
dziennym: 1) zagajenie, 2} sprawa pragm atysi
służbuwej i czasowego awansu, 3) wnioski- ‘

Ze .portu.
Akad. Związek Sportowy założył aeaf»yą •! lawn- 

tennisową, która zeszłego tygednia urządziła zawo­
dy oryentacyjne, ja to  przygotowanie do mającego 
się odbyć w połowie c*e'wct wielkiego turnieju. 
Celem sefcoyi je s t pouniesionie tego t a t  pieknege, 
a tak  u nas zaniedoanego snortu, przez urządzanie 
częstych lokalnych turniejów . —  W pisy do *ekcy‘ 
przyjm uje się eo dzień od godziny 7— 8 wieczói 
w lokalu Akadem. Zw 'ązku Sportowegc, w Coli. 
Novum, sal: Nr 2.

bsp i. Od szeregu dni nie zanotowano już w 
Krakowie nowego wypadku ospy. Dzięki temu K ra­
kowianie poddają się jzczepieniu w coraz mniej­
szej ilości. N aturalnie, ie  pierwszy nowy wypadek, 
przed którym  chroń nas Boże, znowu wywoła 
.„zwyżkę* w szczepieniu^. A szczenić ile  trzebe 
bo ».e Lwowa przyjeżdża do ; ° f  niebawem... szcze­
piona operetka. Byłby to przecież wsiyó ni-lado 
gdybyśmy się na uroczyste przyjęcie tak iej operet­
ki nie poddali wszyscy szozepieniu Ze Lwowa bo­
wiem doaoszą, te  cały personal operetki, który 
zjeżdża do Krakowa w  piewszych dniach czerwca, 
poddał się ochronnemu szczepieniu —  „jak jeden 
mąż, z żonami, dziećmi 1 bliższymi krewnymi i“ 
Jeżeli więc operetka, ta  gromadka s wy wolnych wy­
znawców i wyznawczyń muzy podkasanjj, tak  po­
ważne zajęła stanowisKo wobec krakowskiej ospy, 
to jakież przystoi nam Krakowianinem, przen cały 
rok przeżywającym tylko „poważną* komudyą i 
dram at ? —  - — .

Pożar w Utarte; emigracyjnem. w czoraj wy­
buchł w kuchni woźnego biura Pol, Tow arzystwa 
emigracyjnego przy ’ ul Radziwiłłowskiej ogień, 
który jsdnak  w net bez pouooy straży pożarnej 
ugaszono. Woźny gotował masę do zapuszczania 
podłóg i  widocznie zanadto ją  rozgrzał, bo się za- 
jęła.

Kradzież obuw ia . Do sklepu z ciuwien Rozalii 
Zaliler przy nl. Krakowskiej 1. V weszli słusznie 
t&k zwani w Krakowie ,nieznani sprawcy* i  saradli 
obnwiu męskiego, damskiego i  dzleclecego za 50 0  
koron. > -

Z Sokoła podgórskiego. W niedzielę dnia 19 
b. u odbyło się walne zgromadzenie Towarzystwa 
gim aastvcznegc Sokół w Podgórzu. Żebru nie zagaił 
prezes W . W odziuowski, poświęcając żałobne wspo­
mnienie pamięci zm arłych w roku 1911 członków, 
poczem złożył sprawozdanie z  działai u ości wydzia­
łu, oraz wyłuszczył program prao na przyszłość, 
wreszcie wezwał do jak  najliczniejszego wzięcia 
udziału w tegorocznym Zlocie wszechsło*fańskim 
w Pradze. Zaznaczył też, że staran ia Towarzystwa 
u gminy Podgórza o przedanle kawałka grnntn, 
przytykającego do gmachu Sokola, pozostały bez 
skutkn, spodziewa się jednak, że jeszcze przed po­
łączeniem sie z Kiakoweni, g run t ten sprzeda gmi­
na Towarzystwu.

Obecny burm istrz Maryewski wyjaśnił, te  -mina 
nie może grnntu  tego T o w a rz y s tw u  oustąpló, gdyż 
grun t ten, ja k u  przytykający do szkoły, potrzebuje 
je s t na v ybudowanie auli szkolnej.

W załatw ieniu porządku dziennego, p rzy ję ć  na­
stępnie protokół z ostatniego walnego zgromadze­
nia, wydziału, komisyi rewizyjae,- 1 udzielono wy­
działów.. or?2 skarbnikowi A. DrOSZCZOwi, ibsolu-
toryum. /

*. Na wniosek dr R. BobrowsklegOj u g o d z iło  się 
zeoranie na zmianę porządku d z ie n n e g o  1 przystą­
piono do obraa nad pozycyą: W nioski ezłonaon.

Prezes W. WodzinowBki złożył przewodnictwo 
w ręse zastępcy dr Ż. B ierczj ńsklego i  w obszer­
nym wywodzie przypomniał zebranym niepospolite 
zasługi byłego prezesa Józefa Emilewicaa dla na­
szego gniazda, a taaże d la ' całego rokolstwa poi- 
iKiego, zwłaszcza w zachoduiej Galicyl i postawił 

wniosek, aby w uznaniu tych zasług obdarzyć go 
najwyższym zaszczytem, jakiem Towarzystwo roz­
porządza, to j t t zamianować druha dra Józefa 
i uiilewicza, jzionaien? honorowym Tow arzystwa 

Sokół w Podgórzu.
Burza oklasków była odpowiedzią na wnioBek 

druha Wodzin laskiego, jednogłośnie uchwalony.
D r J. Emilewicz, nie spodziewając się tauiego 

uznania swej pracy wieloletniej, wzruszony gorąco 
za taki najwyższy zaszczyt, -zebranym  podzięko- 
wał.

Przystąpiono do wyborów, których wynik był 
następujący: Do wydziału w ybrani zostali d r u t□ 
wie: B erger Michał, Dekański Leon, Dreszcz Szy­
mon, K apałka Jan . Do komisyi rew izyjnej: Baum- 
gari,en Ludwik, K lein Roman. Kurek Michał- Do 
aądu honorowego druhowie: B reuer Karol, dr Gór­
ski Karol, Krzyżanowski Stanisław , M atnia Dyonizy, 
LobrowolBk* Michał. Do wyboru delegatów na w al­
no zgromadzenie zw iązku i okręgu sotfoHgo npe 
waznlono wydział.

Po walnem zgroinadzenir odbyło się otwarcie 
kręgielni sonolej.

%  K r a j u .

Chrzanów, 23 maja. (Pożegnanie). —  W  tych 
dniach żegnano u nas nader serdecznie odchodzą/ii i< 
go a Chrzanowa do Liszek w charakterze komisa­
rza gsląg gruntowych sędziego dra A lfreda Droździ* 
Kowskiego. Żegnany sędzia, cieszący się ogólnent 
powodzeniem tak  w Cnrzanc wie, jak  I w całym po­
wiecie, brał żywy ndzlał w życiu miejscowych to 
warzystw, gdzie, p iastując kierownicze stanowiska 
przyczynił się bardzo znacznie do ich rozwoja. — 
M.ięazy inneml dr Drozdzikowski był jednym z bbj* 
czynniejszych założycieli pięknie rozwijającego sie 
prywatnego gim nazjum  —  realnego, kióre Jnż r 
przyszłym roku szkolnego mieścin się będzH wo 
własnym budynku. - 

Gmach są d u  powiatowego w Starym Sączu,
je d n a  z czytelniczek „Nowej Reform y", zdziwiona, 
że w szeregu projektowanych budowli rządowych 
niema wymienionego gmachu dla sądu powiatowe­
go w Starym  Sączu, opisuje w liście do redakoyi 
straszne warunki, w jasich  sędziowie w  Starym  
Sączu pracują. Inform atorka nasza m iah spraw ę 
w sądzie, p o r ; zimową. Gdy weszło do wskazan j 
jej sali, zą sLała człowieka we fatrze . w czapce i  
kaloszach, piszącego przy stale, stojąc. Był to urzę­
dujący sędzi* Urzędował zaś . w norze ciemnej, 
ciasnej i wilgotnej, przy otw artych oknach, gdyż 
z powoau stęcnlizny niepodobna Ich zamykać. —« 
Gdy rędzia ów „Lochę" zmarzł, ogrzewał sie b'e« 
ganiem w kółko. Dodać trzeba, że p n e ć  dwoma 
laty odpadło pół śc ia n y  w owej norze. Sąd w Sta­
rym Sączu mieści się w klasztorze pofranciszkan 
Bkim, zgoła nieprzydatnym  pod żadnym względem 
na oiura sądowe. ~

Cieszyn, 23 m jr . .  (Echa polskiego wiecu ewan* 
gellckugoy, ’’

W  sobotę 25 bm. rozpocznie się rozprawa jądo* 
wa w procesie wytoczonym inicyatorum polskiego 
e?'ecu ewangelickiego w Cieszynie, z powodu rze­
kome; obrazy b. superiuteudenta ś. p. Erzyw onią, 
obecnego superinl-endenta G lajcara i wog51e ewan­
gelickich wiadz kościelnych. Oskarżeń, są  pp. A,' 
Macura, przewodniczący wiecu, p. Rymorz z Koza- 
kowlc jako sekretarz, Ja n  Ja ś  z Wielopola, Sobie 
sław Cienciała z Mistrzowie, Rudolf Cichy % Oit 
brachclc, K aieta z Ropicy jako referenci wiece

Na rozprawa wezwano szereg świadków, między 
innymi p. Iraska, starostę cieszyńskiego. '

Proces budzi ogromne zainteresowanie wśród 
ludności, gdyż niezawodnie w czasie rozprawy wyj­
dzie n; jaw  niekościeina polityka obecnych władś 
kościelnych w kościele ewangelickim na Śląsku, z* 
względu na stanowisko luunoścl i z torów  polskich-

Zc  Ś T ^ 3 a t a «
Z konferencji rektorów w  dniach 2 1  i 22  

b._ m ohiadow ali w W iedniu rentorowie z w szyst­
kich krajów  państw a anstryack.ego. Uchwalono nie 
wszczynać dyakasyi nad regulaminem dyscyplinar­
nym, zaznaczono tylko, że wolność nauki i n»ucz?r 
nia musi być zagw arantow ana. Przepisy, odnoszące 
się do urzędników sędziowskich należy w analo­
giczny sposób rozciągnąć na profesorów szkól w ył-1 
szych. Co do rang  1 poborów konferencja rentorów 
podtrzymuje uchwały poprzedniej konferencyi. N a 
wypadek, gdyby te  usuwały nie mogły być w ca­
łej* pełni urzeczywistnione, I konferencja wysreze 
gólnia następujące postulaty: Z w y c z a j  profesoro­
wie m ają otrzymać V klasę rangi, ..iło- równo­
cześnie z nom inacją, albo najpóźniej w ciągo 1 (  
lat służby. P ięcioletnie dodatki m ają >yć_jówno 
miernie wym ierrane 1 o ile ' gaói.nośCi 'Jop-owfiui, 
już po 20  la tach  do poborów w kwocie I6.00f> 
koron. Oczywiście przyznanie V klasy rangi ■JO 
prawo do dodatkr akty walnego tej klasy. Zaopa­
trzenie dla wdów i sierot ma być wymie;.zan< 
wedle dotychczasowej normy. Co do profesorów 
nadzwyczajnych konferencja rektorów podtrzym uje 
równi# swoje dawna uchwały. Jeżeli jednakże na­
tychmiastowe posunięcie ich dc >VI klasy raug i 
byłoby niemożiiwem, w takim razie profesorowie 
ci mają otrzym ać 711 krasę rangr z płacą począt­
kową 4.800 koron i dodatkami plęcioietnlemi po 
800  koron, , Duszodłszy do początkowej płacy Y I 
klasy rangi, m ają otrzym ać także tę  rangę, a wdo­
wom i sierotom należy p-zyznać zaopatrzenie we­
dle te j normy. W  spraw ie czesnego domaga siię 
konferencya! w pewnych wypadkach odsz ouowanl , 
dl? profesorów. Osiągnięcie 69 rokn życia nie je s t 
przeszkodą do uzyskania dodatków pięcioletnich. 
W reszcie przypomina konferencja następujące, po­
przednio już uchwalone postm aty: N a'eży koszten] 
110 milionow przeprowadzić nowe budowle i wy­
posażyć pracownie i zakłady uniwersytecki?, tu ­
dzież powiększyć do tacje na satedry i semłuarya 
Docenci, odznaczający się działalnof ;ią uaorow ą, 
mogą na wniosek kolegiów profesorskie* otrzymy' 
wać remnneraoye. K redyty na i podróże naukowe 
mi ją  być zdwojone,

Stalysłyka ursefin ików  I funkcy-Miaryuazów
paJ18tw«JwVc h - ° § <5lne zajęcie, wywołane spraw o, 
udaniem komisy! parlam entarne! dla pragmatyk! 
służbowej, spowodowało drukarnię państwową d< 
wydania w osobnej odbitce wymienionego sprawo 
zdania, Bnblikacya ta  obeimnje przedłożenie rzą- 

• Ićiwe, sprawozdaniu i poprawki komisyi, tuazież 
szereg tabel poglądowych. W edle zestawienia, do­
konanego przez miDiBterstwo ska.bu na podstawie 
budżetu na ''ok 1912, liczba urzędników i funk* 
cyouaryuszów państwowych, tudzież wydatki na ich 
opłacenie wynoszą: Urzędnicy państwowi, nauczy­
ciele i sędziowie, razem  66 .700  OBÓb, wydatek na 
płace 263 ,974 .000  koron. Rozmaite korpusy oez- 
pieczeństwa publicznego 33 246 osób, w ydatek
49 ,651 .000  K. Podnrzędnlcy 1 służba 28 .668  osób 
wydatek 49 ,830 .000  koron. HunKcyunaryusze kom 
traktowi 59.159 osob, wydaten 66 660 .000  turon 
Robotnicy s ta li 64 .000  osób, wydatek 53,000,001 
koron. Służba kolei panstwowycn l 7b .59ł osób 
wydatek 277 ,333 .000  K. Razem 4 2 7 .5 6 4  osób, 
wydatki 763,049.00 K. Wedle przędło,-unia rządo­
wego wprowadzenie w  życie pragm atyki ałnzoo- 
wej spowolnje zwiększenie wydatków rocznych o 
23,017.097 koron w pierwszym roku; UBtępstwa 
poczynione przrz rząd spowodują dalszy w ydatek 
w uwocie 4  milionów koron, razem przeszłe 27 
milionów. ■

Zawieszenie adwokata w urzędowaniu. Po
wien adwokat wiedeński występował niedawno imie­
niem swojej k lientki w procesie, który owa k lien­
tka pragnęła o ile możnuści zatrzym ać w tajem ni­
cy. Chód: Iło przedewszystkiem o to  ̂ a ieoy  dzienni- 
;i nie ogłosiły sprawozdań z rozprawy sądowej. 

Adwokat ośw iadczy),' że na to petrzeba osobne 
Kwoty pieniężnej. K iien tk t zgodziła się na- te i 
nadzwyczajny wydatek, ale ku swo.amu zdzlwien '1 
ujrzała mimo to w dziennikacL sprawozdanie z 
swojego procesu. Zwróciła się  o w yjaśnienia I* 
adwoaata, a nie otrzymawszy żadnej odprw iedtj 
przedłożyła sprawę Izbie adwokackiej. Śle*ztwd *

•  c e e o f c i o e  o ? #
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wykazało, że adwokat ircalo a le  zw racał się do 
dzienników o przemilczenie procesu, wiedząo, że 
byłoby to bezskuteczne, a  rry łudzone od lrllentki 
pieniądze zatrzym ał dla siebie. Izba adwokacka, n . 
podstawie orzeczenia rady  dyscyplinarnej, odebrała 
adwokatowi prawo wykony w »nta praktyki n a  prze­
ciąg Jednego roku.

7 n C W U  płaol p u b lic zn o ś ć . S tra jk  szoferów, za­
jętych w przedsiębiorstwach dorożek automobilowych 
w Wlodnin, anuończył się wczoraj. Przedsiębiorcy 
zgodzili się na żądanfi szoferów i  podwyższyli lm 
flacę  tygodniową z 21 na 28 koron, tudzież bez 
p łatną benzynę. Za te  u stęp s tw a  zapłaci publicz­
ność, gdyż przedsiębiorcy uchwalili podwyższyć »a- 
sadnłczą należytość za jazdy automobilem. - 
podnuszą dzienniki wiedeńskie, automobilowe doroJ 
ki tam tejsze znown podrożeją, ebocial są już i  tak 
najdroższemi na świecle

Zmarli. '  " j
Ja n  H a b e r n y ,  kierownic szkoły w Tol arnl, 

przeżywszy la t 30, zm arł 21 b. m. Pogrzeb odbył 
llę  wczoraj W Łętowni.

Zjazd rblturyentów *emlu»ryiim naurzyei.lskle- 
gp w E.-akowie r  roku 1901 został odroczony do 
roku 1916.

Zobowiązania koleżeńskie. Towarzystwo pol- 
tk ie j B ratn iej Pomocy w Lipska ndaje się do 
swych dłużników z prośbą o zwrot długów, lub 
rozpoczęcie częściowych spłat. Jeżeli stan  mato- 
ryalny dłużnika na razie na to nie Dozwala, pro­
simy o zawladomldnle nas o tern w raz z podaniem 
zwego dokładnego i dresu. S tale zwiększające się 
potrzeby kasy 1 w bardzo nieznacznej mierze wpły­
wające zwroty długów skłon J ą  nas do ogłoszenia 
niniejszego wezwania. Zwracać ale proszę pod adre­
sem głównego skarbnlu* Towarzystwa, Zygmnnt 
P-ozdowskI, Perthesstr. 10 IL

Doktorat p . Stanisław  B elcher rodem s  Często­
chow; po złożeniu wymaganych egz&minćw 1 przed­
staw ieniu pracy, p. t  „Recnerohes sur les iso-tł io- 
Urecu pentr.sabstituóea” otrzym ał w uniwersytecie 
W Grenoble (F ran c ja ) ty tu ł doktora chemii. *

Z uniwersytetu. P . Ja n  D l n t a l ,  rodem i  Mi 
lei zek (Królestwo Polskie) otrzym a! w uniw ersyte­
cie Jagiellońskim  stopień doktora medycyny.

Do dzisiejszego numeruM Nowej Reformy* dołą­
czamy DroBpeki wydawnictw autora „Pod wozem 
1 na wozie1',  znanego działacza kslędsr Józefo Bo
rodzicza.

Przeniesienia. Minister sprawiedliwości pri "liózł mota- 
ryuszy Romana .lyńskleg* i Liska do doliny, l Mv 
tyana Fowi k * kiego a Lutowisk do Liska.

Z kalendaria. W piątek Si majai N. P, M. Wsp >- 
moienii, wiernyca; w i bo* ( A maja: ursegorza 1 Ur- 
l*na pjp.j w niedzielę 26 m aja: Zeslmlo Ducha Iw. Fi­

lipa
I .chód słońca dnia 14 muja: o gods, 8 minut 45, 

«adhó8 o godzinie 7 min. 89; aiugoto , i JUU 15 
j t in .  44

Z krakowskieno •oaerwrtoryum. i>aia 93 mai a ter- 
n-ometr doaaed. +  oa 14*0 do 9B-5 c eU.; — barometr
waha! s!ę. .

.Linia 2 rnria e godi nlo 7 'aao  itau barometru ,'83-8 
mm„ «jr 1-iu.etru +  15 < Cel.s wiatr półuoony. 

Zakopane. (Tel. Związki tu r, Jtycunego.) - 
Ciefiot naji z*: », f  21-1, najnLSu S-O". — CMnla- 

ale powietrza «Hfi Kierunek wiatru północny.
] rop ioza* wiatr halny.

Rspcrtoar teak i  mlfc.sKleio na. Stow&rkleuo
vV K ry jo i .:^ *

sr; p iig.ok! „ k  u e rry '.
V7 sobotę: „Kcieg* Cramtoa .

W miodzlelę po poIaJntu: „ I jm t; i*, wieczór: „W ielki 
ćrłow. i*!" intern. w

V ponied'Jatek po południu: „Kolein oko pod Rroła- 
*lcami“ ; wieczór: „Paweł I “.

VVe wtewk. „Ko. ego CraLipton*.
W* środę* ,P»n i wirlski''.

ft0,j irtoar teatru w parku krakowskim.
W pląteki „K;owoaerskie suchy- .
W zobotn „Przedmiejskie zaleoauki".

Szkoła nauk społeczno-politycznych.
^  uiątek od godz. 3—7: Dr H I andaur t ; Polityka 

1 ndioT a to stanowiska konsumentó ~; od godz. 7—8
H. Radlino * Hugo Kołłątaj jako pedagog społeczny. -

Hziat ekonomi einy.

Teatr miejski.
Występy gościnne Mieczysława Frsnk.a.

(„G rube ryby *. „RozbHki*.)

Dwa ostatnie wieczory przyniosły z repertoaru 
F renkla dwie najcelniejsze role, tern milsze dla 
K .akowa, że wskrzeszające pamięć tych czasów, w 
których snakomity dziś a rty sta  warszawski, nabie­
ra ł dopiero rozpędu do swej wielkiej artystycznej 
drogi. Jakież miłe wspomnienia nasuwa Krakowowi 
każde w znow ien i „Grubyoh ryb* Bałuckiego — 
Ileż to kroacyj autorskich znakomitych i  mniej 
świetnych przesunęło się przez krakowską scenę, 
nadając teatra lny  k sz ta łt nlezrównrnym w rysunku 
i charakterystyce postaciom tego aroypogodnego 
utworu. I  oto we środę odżyła dzięki Frenklów! 
w nowym rysunku 1 pomyśle kapitalna postać 
Wlstowskiogo. Typ, juki F renkel st.varza w tej 
roli, jednoczy w sobie pierw iastek komiczD" z w .pa­
ni ałą charakterystyką pełni starego k a w a le r . 
Swl tnlo ucn-rakteryzownny, a w tej charaktery- 
ze oyl nie skłaniający się do przesady 1 śmieszności, 
rozwija F renkel z prawdziwą m iarą artystyczną 
grę bardzo w yrazistą, skoncentrowaną w swym po­
godnym komizmie Tej to  grze zawdzięczają „Gru­
be ryby* w octatniem wznowieniu świetne swe 
powodzenie na scenie warszawskiej 1 ona to w ga­
lery! Jego twórczych poBtacl błyszczeć bęozie jak  
klejnot najczystszej wody. Swletrn gra FrenMa, 
jego pogodny, pełen bumom nastrój, oeczuwało 
otoczenie współgrających, dając zupełnie poprawny 
zespół wykonawców, mogący każdorazowo utrzymać 
powodzenie „G rn b jth  ryb*. Świetny Claput ewlcz 
p. Siemaszki —  prawie równorzędny z kreaoyą 
Wojdałowlcza, doskonała Dorota p. Kosmowskiej, 
dwie pełne wdzięku dzierlatki na wydaniu "can,■> 
Jm szew ska 1 Junlczówna, wreszcie pp. Kosiński, 
W ęgrzyn 1 Stępowski —  dają w ansamblu koncert 
gry aktorskiej.

Inny zgoła poduład ma w g rz j F renkla rola 
Dzleńdzlerzyńsklego w  „Rozbitkach*. To znown 
jako koncepcya aktorska kapitalna postać dorobkie­
wicza, z acięciem lekko ha łjka tu ra lne ir, nie po- 
zbawionem cech praw dy życiowej. Owa niezrówna­
na francuszczyzna, jaką były Bklepikarz z Miodo­
wej pokrywa swój bruk kultury, owa głupia do- 
brodujzność, z jak ą  daje się wyzyskiwać obu Ozar- 
noskalsklm, pozostały zasadniozemi rysam i te j roli, 
k tórą przez siłę tradycyi według szkicu F renkla 
odtwarzać będą jego następcy.

P rzedstaw ienie „Rozbitków*, pod względem ze­
społu nie dorównywało poprzednim wiecuorom, da­
nym z udziałem warszawsuiego gościa. —  Do tych, 
którzy jednak 1 w tym składzie ob3ady sta ll •** iu- 
pełnośoi na wysokości wymagań, zalicza się w pier­
wszym rzędzie p. Jednowri I, je d jn  z najlepszych 
Kotwiczów w polskim teatrze; dalej wymienić n a­
leży p. Junoszę, bardzo um iejętnie podkreślającego 
m anierę aiystokratyczną zbankrutowanego Szambe- 
lanicaj p. Jaszczyńskiego, którego S trasz je st figurą, 
pojętą bardzo oryginalnie i pomysłowo —  ac* zbyt 
rubasznie podkreślającą brak maniei towarzyskich 
szczęśliwego dorobkiewicza; doskonałą Łc cm ińską p. 
Słubicką, oraz Zuzię p. Kopczewrhlej. W spomlnając 
tę  artystkę, która w ostatnion czasach ogromne u- 
ozynlła poi tępy i  wybijać się zaczęlt aa stanowi­
sko W teatrze pracq 1 rozwojem bardzo sympaty­
cznego talentu, z Salem zapisać należy, że i ona 
porzuca scenę krakowską 1 że te a tr  u&bz t n c i  w 
p. Kupczeweklej doskonałą subietkę.

Publlczuość, z a le p ia ją c a  t m r  po brzegi, p r .y j-  
m ow ałz F ren k la  gorąco, w yw oływ ała wlelokroia.li?, 
łącząc z nazw iskiem  gościa  ta  aż-) nazw iska  
ozyńs’ l«>go, Jedno 'T .k iego  i  Jan o szy . wp.

W  nudzicie popołudniu: „Madame Sans_G8ne“ j wle- 
e*or: „łnedr* dziewczyna"

W  poniedziałek popołudniu: „Halka*: wieczór i „Cno 
tliira zmzanna*.

W t  rtorek: ,Piękna elena".
We środę: „W gołębniku*.

Z  K s ła
(Telegramy „Nowej* Reformy* i  C 24 ma]u.J

Wie Jeń. ]'rzed posiedzeniem Koła, na którego 
porządku dziennym stała dalsza dyskusja nad 
budową dró ŝ wodnych, p. E  a l l e r  pornjzyl 
sprawą subwencji na drog! autonomiczne.

?  G o 3 & z prosił o wyjednanie pomocy e fnn- 
uszóu pańhtwowycn dla ludności S z c ł u t o -  
e j i R y l  o w a  w pow. brzeskim, dotkniętej 

Klęską c y k l o n u .  Poparli gc pp. W i t o s  i 
M a t a k i e w i c z ,

Na wniosek p. G r o s s a  u p o w a ż n i o n o  
członków komisji le^fymacyjnej, aby głosowali 
za rezolucją p. D a s z y ń s k i e g o  w sprawie 
ustanowienia t r y b u n a ł u  d l a  s p r a w  w y ­
b o r c z y c h .  -

Toleconc członkom komisji kolejowej, aby 
przedłożyli Kołu wnioski w sprawach dotyczą­
cych potrzeb kolejowych w G„licyi. W sprawie 
uwolnienia jedno- i dwuizbowych domów od po­
datku dom  o w o - k l a s  o we g o  polecono rosłon: 
G r o s s o w i  i W i ó b l o w i  abv wypracowali 
odpowiedni p-ojekt reformy i wywarli nacisk 
na iząd, aby ten projekt jak najrychlej za­
łatwił. -

Pp. 8 11» p i a  s k i i J a b ł o ń s k i  posili pre- 
zydynm o interwencyę w sprawie zmiany szko- 
ly reaindj w Krośnie na gimnazjum,

P. S t e i n h a u s  Jomaga> się przyspieszenia 
budowy szkół średnich w Ż ó i k >  t i P a w i e .  

P. Z a m o r s k i  przypomina umowę dawnego
Kola z rządem o ireowanie nowych sądów, sta­
rostw, poczt i szkół średu.ch u Galicyi i żąda

Sytuacja jest bardzo poważna, w kilku pun 
Atacł tak jak wczoraj demonstranci zbudowali 
bsrykady, przeciw którym zwróciła się głównie 
energiczna akcyc przywołanego popotowii woj 
skowego.

Wojsko zrobiło u ż y t e k  z b r o n i  p a l n o j ;  
10 razy gdzie strzelano dokładnie nie jest stwier 

- zenem, nie wiadomo też, jak wielsą jest licz 
ba ofiar. Słychad tylko, to  została zastrzelona 
jedna dziewczyna.

W mieście panrje straszne wzburzenie.
Dc tej chwili nie pojawiry się jeszczi zarzą­

dzenia co do ogłoszenia nądów ooraźnycn, czem 
w sferach rządowych już wczoraj grożono. '

Ł o t i a n i  i
Budapeszt. W fabrykach żelaza i metaior ych 

ogłoszono l o k a u t  r o b o t n i k ó w ,  do których 
przyłączyły się inne kategorye robotników. — 
Pizyszło do nowych z a b u r z e ń .  Demolowano 
wozy tramwajowe. W w i e l u  m i e j s c a c h  po­
dłożono ogień- Także w k o ś c i o ł a c h  s t r z e ­
l a no .

TeiiMcm i ielna!imt
fflltiiiontofti „Hcwej Refem?"

z 24 maja.

B ,  G a b r y e l d k a ,  K r z y s z t o f  a r y
i t r  t k a w ,  Wynaimaje i sprzedała pierw* 
szorżędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty ua>vet 
dwudziodtomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

E r e m ita  Iw c w sb a .
L w ó w , 24  m aja. 

Z jazd  prawników. Rozpoczynający się ju tro  we

* W y staw a z ło tn ic za  I Ju b ile rsk a . Krakowskie 
llnztnm  tochnlczno-przamysłowe donosi nam, te  
urząd Dopierania przemy. ’n w ‘W iednia urządza w 
czasie od dnia 1 czerwcr do 23 lip-ia 1912 r. 
w swym lokalu urzędowym w W iedniu wystawę 
złotników 1 jubilerów, tudzież obróbek szlachetnych 
motali. W ystaw a U  bedzie zawierać techniczne 
urządzenia pomocnicze, jak  przybory do walcowa­
nia, lutowania, stapiania i t. d., oraz dział robót | 
około wykończenia, jau  przybory do polerowania, 
farbowania złota 1 t. d. Pracującym  w tym  fachu 
urząć popierania przemysłu w W iedniu będzio 
udzielał subwencyl na zwiedzenie tej wystawy. Po­
dania o te  subweneye trzeba wnosić do nrzęda po­
pierania przemysłu w W iedniu na ręce dyrekoyi 
Muzeum techniczno-przomysłowego w Krakowio tul. 
Franciszkańska 1. 4 ) do dn. 31 m aja b. r.

* Fabryka juty w Trzebini. Dowiadujemy się, 
ze Dom bauucwy Augusta Raczy ńsktego w Krako­
wie uzyskał kuncesyę es tęp n ą  na założenie fabry­
ki juty pod firmą: „Pierw sza galicyjska przędzal­
n ia i tualnia, towarzystwo aucyjne w T rzebini*, 
z k a iita  eni dwóch mllioLów k r#n. — Konsumcya 
Galicyi w dziale wyrobów jutowych wynosi rocz­
nie 10 de 12 miiionów koron. Zapotrzebowanie to 
pokrywa dzisiaj potężny austryacki karte l jutowy, 
którego fabryki jłaciły w roku 1910 dywidendy: 
2 3 ‘4 proc., w 1911 roku 24 5 proc. Nowa fabryka 
w Trzebini posiadać będzie nader dogo.lne położe­
nie taryfowe i nrzadzoną zostanie na produkcyę 
250  wagonów gotowych fabrykatów jutowych, zaś 
weale obliczenia sił fachowych . zapewni oprocento­
wanie kapitało  akcyjntgc w wymiarze około 20 
procent. Powstanie fabryki trzebińskiej, k tó ra  do- 
itarcz^ za ■ ndnienia około 350  robotnikom orsz 35 
siłom ‘ ^ n jn i  i komtrcyainyiD, powilane zo­
stanie Dlew.,tpl wio z syn,patyą przez społeczeństwo 
nasze.

G ł e s y  jP - w f e S k k i i ie .

K o w o  o t w a r t y  p i e r w s z o r z ę d n y  ia>  
k ł a d  f o t a g r a l i e z t y  „ M A R T A « , I4.ru> 
Iłów , u l i c a  K a im b U c h *  w y k o ­
n u j e  a r t y s t y c z n e  zdjęcż®  p v je -
ń y ń e i y c h  l  g r u j  p o  ctM B ch u m i a r .  
M o w a n y c h , 4711

Lwowie zjazd prawników i ekonomistów polskich, 
zapow iada się bardzo licznie. Ju trc  wieczór odbę­
dzie się *„br&nle tow arzysk ie  w Kole literackiem ; 
w n iedzielę  p rzed pułudnlem  posiedzenie p lenarne  
W ratuszu, po południa obrady  sekcy jne w In s ty ­
tucie technologicznym (Boniarda 5), w ieczór obiad 
w Kole literackiem ; w poniedziałek obrc.dy Bekcyj- 
no, wieczór ra u t w ratusza; we w torek rano ob­
rady sekcyjne, po południu zamknięcie zjazdu, 
wieczór rau t, dany przez profesorow wszechnicy 
lwowskiej (sala Kasyna miejskitgo).

K artę udziału w zjeździe białą i referaty, p rze­
syła biuro ujazdu (uniwersytet, kancelaryaj za po­
prze inlem złożeniem w Banku hipotecznym (racb. 
bieżący n r  4932) kwoty 25 kor. Osoby pragnące 
wziąć udział wyłącznie w pracach naukowych zjaz • 
du, otrzym ają „kartę  udziału w obradach zjazdu* 
(ziuloną wraz z refeiatam i za złożeniom kwoty 10 
kor.). Biuro zjazdu, począwszy od dnia 25 b. m, 
rano, urzędować będzie w instytucie technologicz­
nym (ul. Bourlarda 5) ~

Z prena konserwatorów Gaiicyr wschodniej
Np posiedzeniu, OdbyU-m dnia 34 b. jn., pruf. A bra­
ham złożył urząd konserw atora dla zabytków Lwo­
wa i powiatu, tudzież godność przewodniczącego 
grona. "Wybór prezesa oałożono do czerwca, nato- 
m ast wybrano jego zastępcą konserw atora I  sek- 
cyl prof. dr Karola Hadaezka, któremu też pow e- 
rzono tymczasowo kierówn ctwo. Konserwatorstwo 
we Lwowie powierzyła kemisya centralna prof. dr 
Tadeuszowi Obmińskumu.

Z ło ty  m edal ju b ileu szo w y  w artystycznem  wy­
konaniu znnnearo lwowskiego rzeźbiarza T. Bło- 
tnickiego, który ma być ot aiowany senatowi uni­
w ersytetu Iw owski-so w dniu juDileuszn przez jogo 
doktorow został także wybity w ograniczonej ilośri 
egzemplarzy srebrnych i bronzowycb. Zumowieuia 
w ceme pr 5 K za b ryzow y  egzemplarz, po 30 
k ron za srebrny przyjm ują księgarnie Ailenuergn, 
Gubrynowicza, Połonieckiego i Seytarta. Po 29 mais 
ceny zostaną znacznie pcowyższone. Na przesyłkę 
pocztową należy dołączyć 50 b.

Zasądzenie szp ieg a . Proces b oficera rosyjskie­
go Dodonowa, aresztowanego przed kilku miesią­
cami za szpiegostwo na rzecz Itosyi, zakończył się 
wo Lwowie wyrokiem, skazującym Doaonowa na 
rok ciężkiego więzienie. W yrok zapadł głównio na 
podstawie orzeczenia przedstawiciela austryackiego 
sztabu generalnego. Zasądzony nie przyjął wyroku 
i zgłosił zażalenie nieważności.

R e o e r to a r  te a t r u  miejskiego we Lwowie.
W aobote po południu „Krakowiacy i górale*; wie­

czór; „Bied a dziewczyna*.

wjwarria nacisku na rząd, aby tej umowy do 
trzymał

p. E o r l o w s k i  domagał się założenia szko­
ły śreuiuej w L u b a c z o w i e .

p. B o j h o podnosi potrzebę założenie tfmna 
zyum lul> szkoły realnej w D ą b r o w i e .

PP.  K o ? ł o w s k i ,  M y j a k, O s u c h o w s k i  
i S e r w a t c y  s k i  bkarżą się aa opłńkane sto­
sunki komunikacyjne ; brak mostów w ich o- 
k rę g a c h  wyborczych.

p. S t e i J poruszył sprawę zniesienia 1 o t  e- 
r y i  l i c z b o w e ]  i zapytał o los k o l e k t a n -  
t ów.  .

Minisiii '«  i s k i  odpowiedział, że przędło* 
żonie rządowe przewiduje powolne i stopuiowe 
zwijani ’ kolektur ioieryjnydh.

P p .  S k a r b e  ; i L a s o c k .  poruszyli sprawą 
pomocy dla lo Iności dotkniętej k lęskam i ele- 
mentarnen i i pryszczycą 

p. \\r r ó b t prosi o wywarcie nacisku aa
ministerstwo kolei w sprawie rozszerzenia dzia­
łalności i n s p e k t o r a t u  k o l e j o w e  ;o w 
K r a k o w i e  i w  sprawie połączenia zakładów 
przemysłowych w Mydlnikach i Rudawie z linią 
k o le i północnej.

P . D ę b s k i  wnosi, aby komisya parlamen­
tarna przedłożyła Kołu wnosek, w jaki sposób 
należałoby w yrazić  odpowiedź na gwałt doko 
nany przez o d e r w a n i e  C h e ł m s z c z y z n y .

Nasteonie omawiano SDrawe uchwalenia w} 
Izbie i t,ann f i n a n s o w e , - , o  celem pokrycie.! 
potrzeb krs.ju, Ladnwjr kolei '.okateyob, wydr
tk ó w  p o ią cz o jy cb  a pragraaLj k'Ą słnżbcw  itd . 
Wy^iazeła się dłuższa dyskusja, n  u córę1’ za­
bierali głos pp. K o z ł o w s k i ,  B a n a ś ,  Śre-  
d n i a w e k i ,  S t a p i f i s k i ,  K o r y t o w s k i ,  
A b r a h a m ó w  i cz ,  G ł ą b i ń s k i ,  S t e s ł o -  
wi c z ,  G r o s s ,  ppczem zwrócono się do preze­
sa Koła z  piośbą, aoy dla te; sprawy zwołał 
osobne pojiedzenL Koła.

Minister Ż a l e s k  z wdzięcznością przyjął 
do wiadomości przemówienie p. Kozłowskiego, 
który domagał się dojścia do skutku r e f o r m y  
p o d a t k o w e j .  Mówca stwierdził, że rząd od 
kilku lat niestety bez rezultatu stara się c za­
łatwienie przedłożenia podatkowego celem prze­
prowadzenia sanacyi iiDansów krajowych i po­
krycia tych wydatków, których parlament się 
domaga. Wykazuje konieczność szybkiego zała­
twienia planu finansowego e t a p a m i .  Na razie 
proponuje uchwa^nie p-zed leryami letnimi 
t-odatku od wódki i podatku osobistofdocnodo- 
wogo. Rzecz t a  nie weszła jeszcze w stadyum 
stanowcze, a  stronniciwa nie określiły jeszcze 
sweg* stanowiska. M inister wskazuje że konie 
czne jest uchwalenie nowych ź r ldel dochodów 
państwowych, gdyż rząd nie może czynić wy­
datków, na które niema pckiycia.

Prezes L e o  zamykając posiedzenie oświadcza, 
że z powodu wypełnienia tego posiedzenia Koła 
innemi sprawami, posiedzenie dla d a l s  z e j ó y- 
s k u s y i  k a n a ł o w e j  zwoła w przyszłym ty­
godniu.

S p r a w a  b l a k n p a  B a u i o u l o n .
Warszawa 'Wczoraj w sprawie biskupa B a ­

s z k i e w i c z a  i innych został ogłoszony w y* 
r o k ,  na mocy którego ks. biskup R u s z k i e- 
w i e z  skazany został na c z t e r y  m i e s i ą c e  
t w i e r d z y ,  ks. O i e p l i f i s k i ,  obrońca sakra­
mentu małżeństwa, na rok i 4 miesiące twier­
dzy, ks. R o c z k o w s k i na rok rot aresztau- 
ckich, ks. proboszcz P i a s k o w s k i  za udziele­
nie ślubu skazany został nc areszt trzytygodnio­
wy i puzbrwienie godności kapłańskiej. Oskar­
żeni włościanie o wstąpienie w ponowne związŁ i 
małżeńskie na po istawic wyroku sądu arcybi­
skupiego skazaró zostali na różno-tenninowe 
kary.

tJL : tWŁA, ZW IC H N IĘCIA , ISC H IA S .

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech (P5s‘
najsilniejsze w Fnropie termy Biarciano-mn- 
W e  - -ysoMm stopnir radioautywne, (temp. 
źródeł 67° C.) Znakon :t i  wyn: *;i lecznicze 

i w cierpieniach Btawóe i kości, w reumatyzmie 
■po złamaniach, zwichnięciach, zapadniach 
nawów, ar titis , n f n  obóla ch, -yłas*cza 
Isc liia a i. Stotuwanio kąpieli I o l : ł a d d w -  
b ło tnych . — Urządzenie tak co do mie­
szkać jak i kąpieli ou najtańszych a  do 
luksu80Wvoh- Wykwintnie urządzony Grand 
Hotel Royal, wmda osobowe do wtaczani:

' ~ wózków z chorymi.

Xw 
i ’ 
► 
*  
r  
8 
i: 
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W b.T. otwartym rosta, zbytkownie urządzoną 
Irote’ Termia Pałace (na 300 osób) pmąCziiny 
korytar. lotu z ] awo-wystawionemi łazienka! *v 
(60(' kabin). Pokoju ż łazienkam i z woda te r­
malną In s ty tu t teiapeutyczny na  miejscu.
Nowe połączenia kolejowe: z  W arszawy 15 
godzin, z Krakowa 8, do Wic dni *. J, do Pesztu 
b 1/,. 'Wszelkich informacyiudzieli, leuarz za- 
krJiowy dr Aleusander Teichman zimą Kra- 
?:ó*y Wolska 80, la r: - Piszczani, albo Za- 
„ aa zdrojowy. — Zakłrd crły  rok otwarty.

1‘rekwencya 16.000 osób. —

T--------Ż ł AMu W A , ZW ICH N IĘCIA , IS II-A S . |

1 -  4424  3 10

Woda krościebska 
Steiana

n a ]  l e p s z a  s z c z r w »  l e e a n i e z n  
i  s t o l o t r a .  — --------- 3173 16 16

W y s ł a w  p r z e m y s ł o w a  #  W a r s z a w k .
Warszawa, \vczoraj po południu nastąpiło 

otwarcia wystawy g p o r t o w o - p r z e m y s ł o -  
wej .  Wystawa, umieszczona na pięknym teryio- 
ryum Agrykola, przedstawia się okazałe. Wśród 
okspu&atów bogate obesłany został pawilon my­
ślistwa i pawilon przemysłu samochodów. 3dro 
jowiska galicyjskie mają być również okazale 
reprezentowane. ;

M aleli B e llo ć o r .
Petersburg. Pisma tutejsze notują pogłoskę 

o u c i e c z c e  mnicha H e i i o d o r a  z Fłory 
szczewskiej pustejei .Na czele tłumu Bwych 
zwoleuników ma ou wkrótce ukazać się w Pe­
tersburgu.

Połączenie telefoniczne między Krakowem 
a Wiedniem I między Lwowem a Wletfniem 
było dziś przerwane, skutkiem ozego podajumy 
iyUo depesze telegraficzne. :

BBBiila;® ZJiśtS
u Budspsizila.

(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 24 maja.)
5udape8zt. W nocy były nowe esseesy. Do 

m i e s z k a n i a  T i t z y  s t r z e l a n o ,  lecz nie 
trafiono niitogo. — Wojskc rozpędziło eksceden 
tów.

O godzinie 9 wieczorem nadeszły pon>łk woj­
skowe i 200 żandarmĆYs. W ciągu dnii. podło­
żono o g i e ń  w 30 miejscach. 200 udzi aresz­
towano, z tych 31 zatrzyr ano w areszcie. — 
Liczba zabitych wyr rannych lóO. z tego 
przeszło 100 ciężko. 40 rannych przeniesiono do 
szpitula — W o j s k o  b i w a k o w a ł o  n a  ul i -

4*. łl ‘
O godzinie pół ńó ^  nocy ekscesy ustały.
Budapeszt. Nadzieja- że ruch wczorajszy mi­

nie i nastanie w mieścis spoRoj, zawiodła. — 
Dzisiaj s t r a j k  g e n e r a l n y  trwa w dalszym 
ciągu, aczkolwiek nie s tra jsue  ogół robotników 
tutejszych, większość labryk -jest zamkaięta. 
Już od wczesnego rana giomadziły gję w 
nych punktach inmsta t ł u m y  s t  r a j  ku j ą-  
c y c h  r o b o t n i k ó w ,  którym iachodziły dro°-ę 
oddziały policyi i wojska. Strajkujący przyjmó 
wali oddziały wojskowe ironicznemi okrzykami, 
padały też z tłumów kamienie.

Jak  słychać, około 15.000 demonstrantów 
przebiega różne ulice i szerzy zniszczenie, wy­
bijając szyby w gmachach P' blicznych i domach 
prywatnych. Zdemolowano kilkanaście wagonów 
tramwajowych.

OdpewiodzuAay redaktor i wydawca: 

M i c k i a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tyni dziale nie pochodzą od 
redakeyil > :

L eo n  C z a k o m
s l u c h a c i  f i l o z o f i i  U .  J <

zmarł w Kruko#ie d n ia  21 maja 1 9 1 ?  r.

Wyprowadzenie zwłok z cmentarza Izrael, 
na dworzec koiejowy nastąpi w niedzielę 

dnia 26 b, m. o godzinie 10 rano.
K o l e d z y .

. tata m  nieoezpieczeńsiwein
ilu  uaazego małego potomstwa, bo u p a ł y  nletylkc 
przyspioszŁją p su rie  się potraw , lecz takto wprost 
działają, niekorzystnie na czynności traw ien ia u  n i e ­
mowląt. Choleryny 1 biegunki są wtedy na porząa- 
ku dziennym. Należy temu zawczasu zapobiedz, da­
jąc do mieka aawkę mączki „ K n f e k e *  lub mącz­
kę „ K u f e k e *  sama gotowaną w wodzie. T a po­
traw a lekko straw na i pożywna bywa przyjmowana 
łatwo, reguluje traw ienie 1 j€ tt odpnWiedoią, by
uchronić od niebezpiecznych cto .ób . -20S

U o  n u m e r n  n i n i e j s z e g o  n o l ą c z o n y
i  a s i  spis książek rozmaitej treści, wydanych przez 
ks, Józefa Borodzicza. - t  4708

P e n f y o n i i i  A .  E o r & i i s l i t ó j
Krakóv/, Karmelicka 24

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej 
sen lub na m!asto.

R A nw uA iw L  o  SANmTORYUM i ZAKŁAD M
m a r y ó w k a  H?0D0LECZNiCZY U
Przystanek kolei Lwów-Podbajce. Poczta Lwów 14, 
Telefon międzymiastowy 672 —  ISesoii. o d  1 
m aja  d o  1 5  p a ź d z ie r n ik a . Do licznych 
nowoczesnych środków leczniczych dodałem od 191j 
rouu wziewania, kąpiele i picie wody, nasycono 
emanacyą radową. —  P ospekta i  objaśnień udziel* 
D r  J u ie i  ita h r z e w s h l, właściciel zauładu, 

3850 4 10

W  S Z C Z A W J f I F Y  ordynuje przez lato. jako 
lekarz zakładowy

D r  K n l i k s t  n  ł y h s k L
(zimą w Arco, południowy T yro l). 4409  3 (

CćriiIK Izby iitmfil. I przemysłowe]
r  Krakowie

1 dnia £a m »;a 161U, sodiina 1 w oołudnto.
I. W s ln ty i  FrLO S i p s p j i r o w s  płai-4 5-35 ż ą d a ją  CS*—  

2 0 -co f ru u k ó w k ł ł  s ło c ie  l f —  1 9 'iQ . l lo la ry  
akl ;92—  497*— -

IL Listy z_it&wm: 6- p r c i s t y  sast, p rę t:, u an au  
nipot. 110*— 4 ‘;,-prc. L is tr  zaa t E ankr ńip. 07*75
^S*'5. 4-prc. Listy zast. B aaku hip. 91*— 61*50. 4 ‘/,-p t .  
Listy ?a dawne Banku krriow tno «8*?5 HI -—. 4-pic L i­
sty k-ist. Banuu kraj- ól*ó(' 9 - 0 . 4  yrc. L ist- zaat gai. 
Tow. urod. ziem. nieok, 97-50 0S*5O. 4-p-c, L:sty  - iet. 
„ a l .  Tow. k u d . ziem. 4l-le tn ie  94*50 W ę t ,  4 -prc. Li­
sty zast. gal. Tow. kred. ziem. 5 leia-ie 8»*’, 5 90*75r 
4l/j-pro. Listy zast. Banku galic. dla handlu i przem ,
68 j '. 99—. - „

SIL Ouligacye i patyczki: 4-pro. Ganc. obli pacy e prejc 
pi” acTjne óO 66* .0 4-prc. Poryczka kraj. z lb93 r. 
79*75 91-75. 4 . 5ro. Pożyczka m. Lwowa z 4911 r. 90* 
93-—. 4-prc. Pożyctka m. Lnawpw-a z 1909 rokn 89 5 
90-50. 4 ‘ą-prc. Obogacye komanAne Banku kraj. 97’76 
98 26. 4-pro. Obligaiye kolejowe 87-— Sb*—. -

IV. AkcjB-. Banku hipot we Lwowie 7C5-— 710.— 
B antu  Galio, dia handlu i  przem. w Krakowie 426*— 
430*— Akeye koloi L w ów  -  Czerniowce—Jassy btii*—

i
V. Publiczne zapisy dłngu 4'710-prc. wspólun re it i 

pap 81-76 !2 ^5. C ^i.-pro. wspólne, -enta Brc. rna fll*75 
92*05. 4-Dro. re n ta  ko onowa sua tr. B9*— 89-j O. -.-prp 
re n ta  ' oronowa węgierpka b8*75 69*25, 4* pro. renta au> 
stryacka w ziooie 113*25 113*75. 4-pro renta węgierską 
w złocie 109*50 110*—,

J a k  cu d n ie  D łyszcŁ y s w la t
w blaskach słońca i woni kwiatów, jau  w spa­
niały i uroczy je s t maj! Aie czy n.e ma pan 
kogo znajomego, który także obecn e jest 
zaziębiony i nie wio wcale, skąd mu to przy­
szło. Otóż to właśnie, że zaziębieuie w ystę­
puje w każdej porze roku 1 dlatego musi 
człowiek zawsze na siebie uważać i być 
przygotowany do obrony. Najlepszym środ­
kiem olrony, jak i od 25 la t je s t w nzyciu, 
tą  prawdziwe sodeńakie m ineralne pastylki 
Faya, któiych można dostać w każdej’ ap te­
ce, drogueryi lub handlu wód mineralnych.1 
Pudełko kopzt.uje 1 K 25 hni. 554  1 2

Wiedeń. 93 m aja (Giełda południowi 
Marki 117-yir. wenta majowa 69-20. Rent* koroncw* 

węgierska 89-20. Aueye aostr. zakł. kred. ćo9 25 Akoye 
węg. zakł. kied. t3Ł-£0. Akeye A n g rb a n iu  323-50 
Akcye Uuioubanku b i l -— . Akcye Baokvereinn o3V2Si 
Akcye Landerbanku ó29*50. Akcye Loloi państwowych 
p§3*— 1 Lombardy 104-25. Akeya fabryki broni 940-—. 
Lkoyo tytoniowe 0 -  *—. Alpiny 968 15. Rim a-ilnranTi 
757-50. Akcye praskiego Tow. żelarnego Hit 6— . Losy 
tureckie 243 60 Rnule 2ói-60. Skoda 733 50. 4 ‘|,  pioo 
Listy zawne Banku galic. ula haualu i ptzem, — ■— 

Usposobienie: spotojne. &
dertta, 03 maja. m. <1* potauiu.! •
Akcye src iy tow e 198*75 Tow dyskontowe 184 75, 
Usposonieaie: spokojue.

Giełaa wa^szawskg.

Ażeby być pewnym, żądać w y ra źn ie  
znanej od aawna

Saxl0hner’a naturalna} wooy gorzkie].

2398 5 10

iJ>

najlepsze Yergć bibułki ao papierosów. Próoki 
franco a M Trame-a, Lwów, Kochanowskiego 11

Warszawa, 24 ma|a.
d-procentowa renta rosyjiKa 90*e0 rnb.; premiówka 

l 1SJ4 roku —*— rb.; picmiówka z 1866 roku — v 
l^j-proc. obligacye 11-. Warszawy 90-60; 6-pioc pożj 
c tks rosyjska 1 emisyi 96-— rb.; 6-proc, pożyczka if . 
emisyi 3/9*50; szlacheckie 310-— ; 4‘li-proc. listy ziem­
skie :8'40 rb- 4-proc, listy ziemskie 83*25 tb.; ó-ptoo. 
iisty m .asta Warszawy 9 ,'8 5  b.; 4 ‘|,-p.oc .rtowe listy  
mitis.a Warszawy 92 ŁO rb.; 5-ptoeentcwc listy ludzkie 
96*05 tuD.; 4 ‘/,-prc. listy łódzk e 85*30 b.; akcye Ban­
ku bandl. m. Lodzi 423*— rb.; aacye Banki handlowe­
go warszawskiego 413*50 rb ., akcve warszawskiego Aan. 
.u  nandl. Vls eraisyj 436*30 rb.; Lakrownie eiO*—- rb.;* 

-Starachowice kia'—  r j . ;  Lilpop 129*— rab ; RLdzt i 
j;  .*- ; tiauzki nowe 130*— rb.; Zaa ieruie 076*— rb .; 
2yrardów o9050 rb,; Pntiłów 161*75 ib .; ó-pioc. piotr* 
aowskie &8‘60 rb.; 4-proc. m. W ilna 87*10 rb.: J t n k  
dyskontowy 496*— rb,; Botinan-Siwede 380*— rb .; no« 
wa renta auslryacktt 0 1 0 5 ; Berlin 46 37,

Gictda zbożowa.
3udapesit, 23 snaja. -  Targ zuoiowy.
Rszedtc.a na maj 1139 do 11 sO; pszenica na ] źdiiti- 

nik 11*49 do 11*50; żyto na maj —*— do — •— ; żyto 
aa pazdsacrnu od 9 66 do 9*67; owies n maj od 0*—• 
do —*— ; owies na październik 9 25 do 9 'i6 ; kukuradsa 
at ma1 9 03 do 9 09, knkuradza na lipiec 8*14 do 9*lu; 
k n ;uradza na siei.ień 7*88 do 7*89; izspali na eierpień 
17*9J do 16*-. '  . -

Oicrty mierne, c lę ' kupna mierna, a:puBobien> aLne; 
pięknie. • , - - i

K a ż d a  r  a n i  M !
delikatną, białą płeć, ładny i bu„ny włos; należy przeto używać k iem ćw  
pi skności przeciw piegom i opaleniu, a do tych prawdziwego mydła macie- 

isaokowego, Do mycia zaś włosów używać należy proszku fr. iSharapon, k tó ry  prócz gruntownego odtłuszczenia 
iycbAf nadaje głosom miękkość jedwabiu, chrom od w y p a d będąc zupełnie nieszkodliwym, PrawtŁ dP nabyci? tylko W

Wa porę w io s e rn i j ! Naftalinę o silne. worw. Anty 
molina, niezawodny środo k do przecho wania futer i dy. 
wanów- drodki radykalne przeeIw piusKwom Itarako-
nom, szwabom. SPflM Całkowita wypraw] fOłoŻIlłL

.i

I



234 .■ > i r ^  ■

t
Za duszę ś p,

S3 tiw óMiw
prcfesoia szkoły realnej, 

zmarłego 25 maja 1899 r., jego żony

[Antoniny z  Peir-ri-".5w
zmarłej 22 gmdnia 1907 r. i .eh córki

M A R Y I
zmarłej 2  lipc.a 1888 r 

odprawioną zostanie

M ^ z a  ś w .  ż a ł o b n a
d n ia  25 m a ja  o godzinie 7 rano  
w  kośc ie le  św M ikołaja . 4706

1 M i M i
z łazienką i gazem, na III piętrze, frontowe 
słoneczne, na rogu ulicy Retómka i Smoleu- 
8-je!, każdego czasu do wynajeoia za 74 kOK 
miesięczn e.  J. 4'gg t 1  2

I D t ;  " o k a
jednopiętrowa, o 9 .bikacya' h, w dzielnicy VIII, 
do Sprzedania za 26 .000  kurdU . Cena 1 tała,

o  n  e r  a
k=

bez pośrednictwa. 
K 3, I  piętro.

Wiadomość: nl. św. Ann^ 
4539 3 3

S a n n a  inteligentna znająca się na gospo- 
■ darri_Fie i buchalteryi, poszukuje posady 

ewentualnie prowadzenia interesu lub :ako 
sobą do ti warzystwa. Zgłoszenia Z. Z 34 po­

ste rest. Kraków, za okazaniem kwitu inserat. 
t469 3 3

ftfadeszia
w ielka ilość sz lafroków  po 5 K  5C h 

M agazyn to w aió w  m odnych
B A d O L I O T  E L S I N M i k ^ O W k i J
1369 Kraków, ul. Grodzka 4?. 4  5

Si rzelniL;
1 wie oletnią praktyką, dobre świadectwa ma­
jący który uczęszczał do sokoły gorzelniczej 
prof.' Dra Dellbrunka w Berlmibj poszukuje 
miejsca zaraz lufc od 1 października. Zgłoszenia 
4, B. 100 poste rest. Sielsko. 4686 1 3

Posady
poszukuje w Murze lab kancelaryi młody czło­
wiek. ze znajomością ięzyka polskiego me- 
mie skiego w słowie i piśmie, za małe-n wyna­
grodzeniem, w miejscu lub na prowincji Ogło­
szenia pod ,,Ł. A. 'i poste rest. Kraków I, 4708

PU CENACH
Mleko, śmietankę, masło deserowe i kuchenne 

zzane z najlepszej jakości poleca

MLECZARNIA ALOJZEGO WAYDY
4697 ul. Karmelicka f. 50. 1 3

W'ktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, fiynek gł. 39 Linia A-B.
P o leca  in s tru m e n ta  doborow e z p ie r­
w szorzędnych fa b ry k  k ra jo w y ch  
i zag ran icznych . W yłączne za s tę ­

pstw o L. B o sen d o rfe ra .
W ielk i w ybór w  in s tru m e n ta ch  
24 p rzeg ran y ch . 74 o

Panna
u zd o ln io n a  w  e k sp e d y cy i sk le ­
powej, p ó trze b i-a C u k ie rn ia  
A d a m a  P i a s e t l d e g o ,  A r a b ó w ,
D ł u g a  1 2 . a is  je  o

KRYNICA -Z D R Ó J
w i l l a  „ p o d  W r  w e l e i L f ‘

aa wzgórza aaprzeciw łazienek, pokoje ume­
blowane z calem utrzymaniem. 4230 3  -3

Do wynajęcia
lokal fabryczny powierzchni około 250 m’, z 
ir tgazynami w piwnicy, oraz szopa •koła j OO 
nU, w Podgórzu, od 1  października, e./ent. 
z mieszkaniem ziożonew z 8  pokoi.

Wiadomość: ■ sa r iik  I S k a ,  K r a k ó w ,  
■1. Stolarska ł. 15. - ™  4420 9 .0

D z i i e w ć z j r n k a
3 mieś,, ślubna, jest do oddania za swojo. Wia­
domość : Lenartowicza 10,/W.[Kamiń9ka. 46312 3

M ł y n
tu rb iu o w o - m otorow y, n a jn o w sze j kon- 
s tru k cy i, o p rodukcy i 500 w agonów  ro ­
cznie, d o  w y d z i e r ż a w i e n i e  id  now ej 
kam panii. Z g ło szen ia  n ad sy łać ; Z arzą d  
dóbr Czudec, p. luko. - 4203 11 15

M asło
naturalne codziennie świeże, w 5 kls . paczkach 
za 1 1 - o krr. Miód pszczelny kuracyjny w & 
i.lg. blaozankach za 7'50 kor,, wysyła frar. :o 
do każdej stacyi pocztowej za pobiauieai JA-
z e !  K o n stan ty  .n a ń , S z e p ś só ia tu  (Wę- 
gfy). Na próbę 5 klg. paczka */« masła •/„ mio­
du za 9'80 kor. opłatnie. 4241 8  16

I  LI n « t | ' ( A  meble, sypialnie, jadalnie 
. 2  > 3  salony, oraz zwykłe moble

eJ ’any k-otkie, pianina, Droii, maszyn" do
S?' Pi' 7 n CIf ,  Plac« -foWwką. Araków,nl. Gołęb.a 1C sklep. Kapno i sprzedaż me­
bli x różnych rzeczy, - 406e i6 20

ifo lat, Kraków
przyjmie robotników. Reflektuje na pierwszo 
rzędne siły, 4432 4 4

2723 53 0

A u s tiy i W illę, P g f i& y o n a t  P o , 3 k i
w  m iejscu k u rac y jje in . Zgłoszenia, ty lko  
1,’stow ne przy jm uje  w  zas tęp s tw ie  H . 
F a llek , K raków , ul. św . G ertru d y  2.

‘531 5 5  , ■ -

A u t o u i O r l i l

dęźarow y
n ajlepszej m arki, p raw ie  n ie  nżyw any, 
50 H P., o sile  uży tkow ej 10.000 kg., 
tan io  do sp rzedan ia . W iadom ość: K; a- 
ków , filia  „B enz“ , G ran d  hote l. 4-497 2 3

O o i M e  1 S IU 0 0  K
m a do u lokow ania n a  so lidne h ipo tek i 
rea lności w  K rakow ie  kancelary r. a t i w .  
D r a  P i  » t j * r w s k i e g o ,  u l .  " ł a -
S / t t U K i a  1 . 1 6 .  4568 8 3

pomocnik z półtora,etnią praktyką w większem 
interesie, obeznany także doskonaie z działer 
aptecznym poszukuj'o posady. Zgłoszenia poć 
lit. N. S. 15 posto rest. Kraków. 1593 3 3

Wybawca
w willi ,Roma“, obok willi Janiny, tuż przy 
źródle Naftusi, są do ' najęcie ehueo le po­
koje ir widokiem na najpiękniejszą okolicę, ■ 
utrzymaniem. Ceny przystępne.

Zgłt szenia przyjmuje Zarżą willi „Roma", 
obok willi Janiny, Trusk awiec-Zdrój ■ \ 809 3 3

2  lub 3 pokoje i kuchnia
z komfortem od 1 czerwca do wynaję­
cia. TJ1. K o łłą ta ja  9, 4624 3 5

Samochód
do wynajęcia na godziny  ln ie . W ia- 
aom eść w firm ie „ B E N Z <4,  u), św. 
T om asza (G rand  H otel). T el. N r  1026. 

4625 2  10

Poszukuje się
rutynowane go i  energicznego .eśniczego, obe­
znanego dokładnie z manipulacją i wyróbką 
drzewa w górzystych okoHcach. Rbfiektanci, 
którzy się niogą wykazać, iż samodzielnie pro­
wadzili manipulacyę, zechcą nadesłać dokładne 
zgłoszenia z odpisami świadectw i curriculum 
ritae pod „Energiczny leśniczy 4 6 2 8 “ do Admi- 
nistracyi „Nowej Refo-my“. 4628 3 3

5ĤP farzetuty
w śródmieściu, obok nowo wybudowanego ho­
telu, dobrze idący, zaraz do sprzedania. W ia­
domość w sklepie, Kraków ul. św. Jana 26. 

4618 2 3

N a  r e n m a t y * n i
gościec, postrzał ^ischias) i ła-nama po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu I ka-zy ordynowane i przez zna­
komitości uznane U n lm e a iu m  Ja u lłh e -  
r i t e  C O Ł p is i a a i  % prawnie zarejestr. 

marką ochronną

chemika dra Juliusza Franzosa. aptekarza 
w Tarnopoli'1 Cena flakonu 8u hal. — 10 
flakonów 1 k„i-'n, nie licząc opakowania 
i iranko. Tysiąc ł listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dna razy dziennie 
wysyłka pocztowa. — 1x0 nabycia w apte­
ce 'omika S ra  Ji.lii.jS B  F ra n so sa  
w  f  lrn o p o iru  w  K rak o w ie  w aptece 
W i- ł t !  " ‘- k ie g o  i  H edyka, j„koteż 
w drogneryach ‘ ichuek ioę J ,  Rui ,ru , 
W isr-ew d k ieg o  1 Z o p o u a . Główny 
skład wysyłkowy i adres: f»r J u liu sz  
F r a n ie 7 , F a m o p e i N r 140. 42 1 7  o

WERSU^i
M ię dzyn arcdo w e biuro adresow e i o y ło sze n
o ra z pisania i pow ielania na m aszynach-

u rsy  u!. G r? r  icancj 1. 17.
Kto m a zam iar trzym ania uczni lub 

uczen ie n a  stancy i, n iech zgłosi oso­
biście sw ój a d .e s  W biurze, k tó ry  p o ­
szukującym  będzie udzielany . 4614 2 3 

B iuro p rzy jm uje o g łoszen ia n a  w ynajm  
pom ieszkań i  inn j ch lokali, n a  dzierżaw y, 
Sprzedaż dóbr i rea lnośc i bez p o śred n i­
ctw a, podając  ad resy  in te resow anych .

k o ro n ą !
tygodniowo bez poręczenia 

m o żn a  s o b i e  j p ł a c a c  u

w  K r a k o w i e ,  p r z y  u ! i  
« y  F l o r y a n s k i e j  1. S I .
dostawcy związku c, k urzędników państw.
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne j  zło 'e, 
oraz wszelkiego -odoaju zegary i zegarki z nąp 
sła./niejszych fabryk, z 5-letnią gwarancją, PQ 
n a d e r  i , >1 K ic h  cen*  " h ,  > utianowiciu: t -  

uek rrawdz.wy Roi Kop Patenl za 1 3  k o r M 
Ómegs 6rebrny z°i 2 4  k o r . 9 Zegarek jęty  
za 1 8  k o r . ,  £j»ńou8*i k złoty1-14 -karatowy 'za 

K o r . ,  Łańcuąz^k rębrpy z a l  k o r . ,  jąjcoteż 
14-karai słotę j  e.ścioniu. 1 kolczj f a j o ?  U r . ,  
z  |  t i w o d n  w i« i l» e g u  z a p a s b ,  3H 9 4  5

L w d w  
u l .  A k a d e m i c k a  

3. 1 4

2 i 8h

p o

h I*  e

K r a k ó w

?̂ fek 2 4  JCajE 191?,

u l i c a  S z e w s k a  
1 .  2 4 ,

Leżaki, liamakl
Sandały dziecięce, dam sk ie  i m ęskie,
L aw n-T enn is, P iłk i nożne. B alony  gum ow e, W ork i 

cna tu ry s tó w  —  w  w ielk im  w vborze

i  S K A
ras K r a k ó w ,  F lo ry a A s lM r  1 4 .  .eletoh 2Z4t

metodą Ansona udziela tanio R. S. G . ulica 
Gołębia 16, II p., front. 4635 9 3

Do większego przedsiębiorstwa elektrycznego 
potrzebny zaraz młodszy

z t ł u l n y  f c u n t o ł z y s t e
z praktyką biurową i władający językiem pol­
skim i riemiockin. w słowie i piśmie Oferty 
nadsyłać naLży pod „ O y m n i o ' 1 posto ;o- 
stante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu iuso- 
ratowego. 4 6 42  3 3

4 • ł -  -  l i4 poKOje sfoneciae, irontowe, łazienka,- kuelmia.
wygody, nl. SmjskMgo l, % (róg Krupniczej) 
Oglądać można od I I —J i ou 3 — 5  po połu­
dniu. Wiadomość u odźwiernego. . 4677

Zegarki, zegary, budziki
nailnpszej jakości, Dolecą i na-
1 1 1 prawia 100 100

Obiady po 1 koronie
z trzech dati w 'lomr i na miasto, wydaje dom 
prywatńi Ul. św. Marka 1. 20, III piętro, 
ostatnie drzwi na ganku. 4644 3  4

33 104

M i e s / ^ s a g a i i * -
. badające się z 9 ubikacyj, dla 2 lub 3 rodzin, 
no wynajęcia na lato. Wiadomość: Zarząd la­
sów Bystra, p. Jordanów. - - i665 2 5

J .  Płonka, ul. Szewska 4 ,

iii

ii

4666 W yłączne  zastęp stw o  n a  K rak ó w  i zachód. G aliuyę 1 6

ft. SKhrczsoiid i PolGHieuia
ujj.ł-_majK9

pierw sze p ię tro , sk ła d a ją c e  się  z i  po­
koi, p rzed p o k o ju  i kuchn i, p rzy  u licy 

S zew skiej 1. 14 
;W iadom ość u dozorczyni ,4383 2 4

jWisttr tascyl.
ru ty n o w an y , zn a jd z ie  um ieszczenie od 
d n ia  15 czerw ca 'u b  1 lip ca  w  a p t e ­
c e  d a n a  m e u k e S tfY J s k ie ^ o  w  S a r ­
n o w ie ,  - - - 4 0 5 5  2 4

d o  p i a s k o w c a  p r z y j m u je  d o  
s t a ł e g o  z a ję c ia  L. bi«Aw .
S s a i B i s B l a K ,  5, h r a b ­
s tw o  23Ia4s, Ś l ą s k  p r u s k i  ( s ta -  
c y a  c. k . k o le i  p a ń s tw .) .  4S3y 2 2

Dz. X V  p rz y  ul. N ow ow iejsk iej, 
obok s ta cy i tram w ajo w ej, łan io  ao 
sp rz e d a n ia . P o trz e b n y  k a p i ta ł 5C00 
koron . W iadom ość u M aje rczy k a  
w  K rakow ie, K ra k o w sk a  6, ' t e ’e- 
fon 1294, lub  ul. A gn ieszk i l ;  
te lefon  2207. .4633 2 3

K I M7-.- itm
K i i  S b m m

u zn a n y  za n a d e p szy

chleli na dyeię 1 łakoć 
wyhliity shniek przedw ̂ aawardzealu, #lo- 
legliweśeiOM żołądka l przeciw cukrzycy.
W  cie n kich  kaw aleczicach z m asłem , serem  lu b  m iodem  
p o żyw n y, ła tw o  stra w n y. D o stać m ożna w  K ra k o w ie  

we w szy stk ic h  le p szych  h a n d la ch  ła ko ci.

Fabryka chieća ^iscoaa, Wietioh-Ka^raa.
S ło d o w y chleb z owoców, p rze w y b o rn e  i  dj^et. p ieczyw o

do kaw y. ' 3622 3 5

Z pow odu posezonow ej w y sp rzed aży  m ożna n a o y ć  poniżej cen  k o sz ta  bluzy, 
kostynm y, spódnice, płaszcze, w  m agazyn ie  k o n ie k cy i dam skiej Józefa ©s- 
tązkf, Floryróska 49, I p . Kraków. 2 5

720 sążn i, o dw óch fro n ta c h , oboK .̂o- 
'jfe.go tow arow ego, n a u a ją c a  się
pod bu d y n ek  fab ry cz n y  lub n a  sk ła d  rta- 
te ry a łó w  budow lanych , do w y n a ję c ia  lub 
do sp rzed an ia . W iadom ość w  b iu rze  ogło­
szeń  F e lik sa  B ta tte ra ,1 ul- św. M a rk a  21 

4645 2 3

m p Fl'fLP!INÓ»
pianin i l i l i i  

* cnż wypożyczalnia 
Z Y G M U N T A  R A B Y

Kraków, ul. sw. Jana 1, I i
poleca na jlep sze  in s tru m e n ta  B ra c : S tin g l 
i k ilk u  irtuych firm . F o r t  używ ane k ró ­
tk ie  zaw sze n a  sk ładzie . 251 30 o

-

2417 32 0

pow ia t C hrzanów , s ta c y a  ko le jow a, u- 
rząd  poczt.-te lcgraficzno-te iefoniczny , w 
pobliżu  p ru sk o -ro sy isk ie j g ra n ic y  i  ko­
paln i w ęg la kam iennego , posiada  z n a ­
czniejszo  parcele w pow ierzchn i luO 
m orgów , n ad a ją ce  się doskonale -* pou 
budow ę fa b ry k  w szelkiego rodza ju  ze 
w zględu n a  k o rzy s tn e  położenie p a rc e , 
w pobliżu  zeki i to ru  kolejow ego i je s t  
go tow a od stąp ić  je  pod nadzw yczaj 
przystępnym i w arunkam i. G m ina posia­
da rów nież w łasne kam ieniołom y, t. j. 
dolom itu i t. p., k tó re  też  ch e tn ie  odstąp i.

15&2 3 3 / Urząu gminny Szczakowa.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ * ♦ » » '  s » t ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Bpooe l!cvtufąv J
{Aucibn-Bnasej i

Z asad y  te j nąjm dcrn iijze ij dzisia j I 
g rv  k ró tk o  zebrane, w yszły w  dru- 
nD i są  fro n ab y c ia  w e w szy stk ich

k się g ar j^ ch
»’

G łówny skład, y; k s ię g arń -  D. E . ' 
F rie d ie in a  w  K iakow ie .

413 C ena 1 korona. ! 40 o

zeLy
p la ty n ę , złoto, sreb ro , b ry lan ty , kupu je  
się  po cenach  na jw yższych  od gudz. 8 
do 1 p iz e t poł. i od 2 do 7 wiecz. F lo ry a ń - 
sk a  20, I I  p.f n? p raw o  4649 2 3

Akuszerka fpfcta
m ieszka p rzy  ul. S ta s z k a  6, II piętro .

* - 4694 1 6

r.. BiGttt/ma
r m c i r

4 >74 2 3

Rto ins Im  w Stawie
używa zawsze

h r a  d o  s s i e c i f w a  i a  1 2  fia.
Zupełne, hygieniczne przez lekarzy polecane zastępstwo drożdży względnie 

‘ \yszolkie 1 ‘̂ u m in y  f p ie cz y w a "4 P*?»*to większo, pttlchmejsze
d a  straw iC ® 1®-

zaciera. UUUliUJf • |IJWAjnw "-r *■ .
ła tw ie jsz e  d o  s tra w te n ia -

U r t  G e l k o i a  c u k i e r  w a B i l i n w i i f  z a  1 2  i i ,
jsko naisziachetniejszs przyprawa do mlek^ i legumm, do „ ttao  i herbaty, 
czekolady i kremu, babek tortów, budvniu i potraw mącznych; nadtt z cukrem 
m ulkhn slnz^ dc posypywania wszelkiego r zaia meci-ywa t logumin. Zr - 
stępuje zupemie 2 —f strączków wanilii Zrw szaw fry J  pacz - t u k  u  w in t-  
liłto  i)rn  O e tk e ra  z 1 kg iniąl ,ey° cnr-n i dawszy tej mieszaniny 
1 do 2 lyżbęgek do filiżanki herbaty, otrz?_muj® się^ '  sin ieznv napo,V J —----- > ' ' “X' '1 I 1

ra r-’inowy jest do nabycia
 ........  ianyoii. DokWny spcsóD użycia n«

jtażdej paczce, —'zbiór przepisów zadarmo. -- ważać na to, aby otrzymać 
- wy.aby D ra O eik era . <>554

J>ri» Oetl Nra n rocscb  d« -si* j  i  ewkier
W0 WSZYBtklnh homllnnli lo^.ńiitilnycb 1 i.

7adarmo. Uważać na to,
we wszystkich handlach L.^.oiualuych

irzepisói 
praw dziw e

: Apteka w Żywcu
poszuku je za raz  a sp ira n ta . O fe rty  
uv zg lędnione pozostaną bez odpow ieazi. 

4627 3 3

.... .. . J]L
2  pocojfc i przedpokój, kuchnie,, ńćarni , na 
1 lab Ii p w Oiicynii ■, przy u y ęiięyanek 5 
Wiadoiuoló tąąiże od 16—11 i 3-^4. 4393 ̂ 6 6

- . -'W .i.-—
Z Drukarni Literackiej w Krakowi? ul. J&gielIoii£ka 10.

4  n f l b n j p  sl0Ł3czne, przedpokój, łazienka, 
- t  j i u n u j b  kuchnia, nrzy ul. Św.’ Filipa 
1 . 2 2  [róg Rynku Kleparskiego), I p., od 1 czer­
wca do wynajęcia -   4500 3  3

IĆtJWÓZ
i  koaie 5-letnie, gn iade, 159 cm., 
powozov.'e i  pociągow e, do sp rzed an ia . 
P rącfp ik  C zerw ony 1. 36. 4682 2 2 _

kettknrs.
Celem  oosi-ózenia w ak u jący ch  posad 

l u d n e g o  • i r o g e m l s t s - z a  b t a r ^ z e g o  
i d w ó c h  ( S r o g o m is t r z ó w  m ł o d s z y c h
w B iu rze  drogow em  B udow nic tw a m iej­
sk iego  oddz. b., ro zp isu je  s ‘ę n in ie jszem  
k o n k u rs  z te rm inem  do 10 c z e r w c a  
b .  r ,  X

Do p asad y  d ro g o n n strza  s ta rszego  
p rzyy /iązane s ą  n a s tęp u jące  pobo-y : '

1600  K  płacy, 576 K  kw ate ro w eg o  
i  200  K  d o d a tk u  budow lanego  

zaś do po sad y  d rogom istrza  m łodszego 
Ig r >0 K  p ła c j 384. K  kw ate ro w eg o  

, i 200  K  d o d a t‘:u buuOTiiaaego 
1 W ym aganetn  je s t  ukończen ie  szkoły  

d ia  k o n d u k to ró w  drog< w ych p rzy  W y  
dzia le  k ra jo w y m  we L w ow ie i  p ra k ty ­
k a  p rzy  ro b o tach  drogow ych. 

i  O osad a  posad  n a s tą p i n a  ra z ie  p ro ­
w izorycznie, po ro k u  zadow aln ia iące j 
słu żb y  m oże n a s tą p ić  s ta b iliz a c ja  

K an d y d a c i zechcą w nosić podani, 1, 0- 
p a trz o n e  stem plem  n a  1 K, t dow odam i 
w leku, p rzy n a leżn o śc i - państw ow ej, u- 
kończen ia szkoły , p ra k ty k y  i  k ró tk im  
opisem  ży c ia  —  w te rm in ie  oznaczo­
nym  do M agis _ a ti stoł. k t  _. m. K ra ­
kow a.

 ̂ Magistrat stoł. król. m. Krakowa,
’ dn ia 21 m a ja  1912.

O i i l t t i e  2 5 .  w l
za  c z ło w e k a  do la t  3 0 , uczciw ego, m - 
tek gen inego . o c h a ra k te rz e  s ta ły m  I n a  
odpow ieaniem  stanow isku , m łoda, p rz y ­
sto jn a , sk rom nie  w yenow ana, in te lig e n ­
tn a  p a n n a  z p row incyi, po siad a jąca  
przeszło  2 0 .0 0 0 -koron  posagu. Z głosze­
n ia  n ieanonnnow e do 15 czerw ca 1912 
z dołączeniem  fo to g ra m , podaniem  w ie­
ku, o raz s ta n o w isk a  społecznego, pud 
ad resem  „ N i e z a j M i m i m i j k J i a  po­
s te  re s ta n te  K .  a M w ,  ty lk o  okazi­
cielow i b an k n o tu  1 0 0 0 ,koronow ego Se- 
rv a  1034  4685 1 1

EScłżeiteiwo.
1.

P r z e m y s ł u  ;vi*tc 30 letni, sympatycznej 
powierzchowności 'i charakteru, właściciel dn- 
brze prosperującego' interesu 1* Jyrakowie, 
szuka part.yi oappwiedniej wiekiem, wychowa­
niem i posagiem. Sprawę traktuje seryo * 
pełną dyskrecyą. Anonimy do kosza. Zgłosze­
nia możliwie z fotoggrafią pod 
» 4 w o “  prz>”ncie uiura ogłoszeń ,.Raklama;‘. 
Kraków, nl. św. Jana 4. 4435 5 6

i t. p. o u i ' z y u l i  i t o ś c i  tę p i 
natychm iac! - 1  ly k a ln y  p łyn  w y- 
3 iic robu  D ro g u e ry i ■ 15 20

Z . K o i o y o w $ l f i ? i o
1 K ra k ó w , u l. Fio rya ń sR a  3 3 . ;

W y sy łk i n a  p row incyę odw rotn ie. 

W

a rc k a ra  L  Górski


